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W yłączne zastępstw o 
na zachodnią Europę

M. DUKES. Następcy
^ W IE D E Ń  l . -W o l! z e i !e i6 .J

* . Genowa, 24 w rześnia.
K ie ulega wątpliwości, że obrady kon­

ferencji genewskiej toczą się w atm o­
sferze do pewnego stopnia przesileiro- 
wpj. K ie dlatego, by istn iała  dziś ewen­
tualność jakiegoś konfliktu uiiędzynaro- 
Jo-wego. mogącego wskrzesić groźne w i­
dm o nowej wojny. Tem bardziej więc 
uderza  fakt, że uzgodnienie form uły po­
koju  napotykało  aż na tak wielkie t ru ­
dności. Rzeczywiście, zagadnienie jest 
niesłychanie skomplikowane już z tego 
bodaj względu, że panu je  głęboka roz­
bieżność pom iędzy dwiem a zasadnicze- 
m.i koncepcjami, o których w poszcze­
gólnych k ra jach  w ypow iadane są roz­
m aite  sądy.

„ P ak t iokam eński czy P rotokół ł le -  
n e w sk if  ‘ — w ten  sposób określa jąd ro  
całej kw estj; p. d r H . P fa ffe ro t w a r ty ­
kule opublikow anym  przez nader po­
czytny tygodnik  paryski „ P a x “. J e s t to 
tra fn e  ujecie problem atu, odmienne bo­
wiem są te  dwie m etody pracy nad u- 
trw aleniem  pokoju. Posługując się s ty ­
lem obrazowym, paryski korespondent 
berl .nsknęj „G erm anii" invaza, :ż w Lo- 
carno położone zostały fundam enty 
pod gmach nokoiu, w Genewie nato ­
m iast chciano rozpocząć budowę od u- 
kładainia dachówek.

Sw oją n ieprzejednaną opozycję w sto 
Funku do „Protokółu Genewskiego", w 
najbardzei.] chociażby uioroszczonej re­
dakcji, składali angielscy mężowie sta­
nu na Karb Do.ninjńw, jak  najkatego- 
ryczniej p ro testu jących  przeciwko 
wszelkiem u uzależnieniu w ielkobrytyj- 
ekiej po lityk i św iatow ej od lokalnych 
sp raw  europejisk1 h. I nie jes t to byna j­
m niej czcza w ym ówka w ustach  londyń­
skich dyplom atów . Foreign-O ffice n ie­
jednokrotn ie  już m usiało podporządko­
wywać swój program  ułtym ntyw nym  
l>ostulatów cabinetńw australijskich, 
kanadyjskich, afrykańskich etc... To 
też przed kilku zaledwie dniam i óświad- 
c z jł  bez ogródek delegat nowozelandzki 
w Genewie profesorow i M uretow i: „W 
pojęciu raszem , B rytyjczyków  z za mo­
rza. granice Im perium  dochodzą do R e­
nu, i E u ro p ą  przeto in teresu jem y się 
aż do tych brzegów. Europa poza Re­

nem nie obchodzi nas wcale". Wobec te­
go, że A nglja  isto tn ie nie może sobie 
pozwolić na lekceważenie woli Domi- 
njów, w yłania się dylem at odpowiednio 
zm odyfikowanego „Protokółu Genew­
skiego", to jest. bez udziału Imperjum  
Brytyjskiego. K rąży ły  na ten tem at u- 
porezyw e shu b.y kuluarowe, czyniono 
naw et pośrednie a l u z j e  lekkie w sali 
konferencyjnej, ale są to p lany  najzu ­
pełniej nierealne, żadne bowiem z w iel­
kich mocarstw nie zechce podpisać pro­
tokółu, a priori nieuznanego przez ga­
binet londyński.

„M ówmy szczerze. Cóż zaprząta  głó­
wnie um ysły w szystkich? T roska o u- 
irw alenie pokoju tam  zwłaszcza, gdzie 
b y t j ngo najbardzie j w ydaje się k ru ­
chym. I z tego punk tu  w idzenia stosun­
ki niemiecko-polskie stanowią najsłab­
szy punkt pokoju europejskiego w ogól­
ności, a pokoju niemiecko-al janckiego w 
szczególności. Czyż więc pakt o w zajem ­
nej nieagresji, zaw arty  jedynie pom ię­
dzy Niemcami a Polską, nie byłby w y­
starczającym  czynnikiem powszechnego
uspokojenia?!“: S taw iajac  takie p j t a ­
nie w „Tepmsie", uderza d‘C>rniesson w 
sedno spraw y, gdyż zwęża ram y zbyt 
może obszernego problem atu do rozm ia­
rów najp iln iejszych  konieczności real­
nych W idocznie, je s t  to pogląd, podżie 
lany  i przez m iarodajne sfery  niemiec­
kie, skoro Ptresem ann uznał za w łaści­
we złożyć obecnie w Genewie form alną 
deklarację o tern, że Niemcy m ają za­
m iar w przyszłości oddawać w szystkie 
sporv m iędzynarodowe na rozstrzygnię­
cie T rybunałow i w Hadze. Nie, nie na­
leży identyfikow ać takiego oświadcze­
nia, słownego z prawomocnym  paktem  
„Lokam a W scliod i'ego". W iadomo, że 
nasi zachodni sasiedzi wciąż leszcze mó­
w ią o „zr^ktyfiknw aniu granic", u s ta  
lonyoih trak tatem  wersalskim . Ale uro­
czyście w yrzekają  się  coram popu 1 o 
wszelkiej myśli o zbrojnej na nas z tych 
pobudek napaść1' N iestety, Polska zmu 
szona jest dom agać się bardzie i real­
nych w tej mierze gw arancyj, gdyż na­
w et dla dra P fa ffp ro ta  posiadają słowa 
Rtresemamna nader w ątp liw ą w artość 
rzeczową.

IV każdym jednak  razie konferencja 
obecna stanow i pewien etap  na  drooze 
ku u trw aleniu  pokojowego współżycia 
polsko-niemieckiego. Tom energiczniej 
żądać m usim y podpisania jasno sprecy­
zowanej umowy gw arancyjnej. Chcemy

K O R T E P I ^ n T
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pokoju. W ram ach obecnego s ta tu s  quo 
tery torjalnego . Z. KI.

Plisa raluela polania przylała lednowtts.
G enew a, 26 w rześn ia  (PAT). Zgrom adzenie  

Ligi N arodów  przy jęło  jednom yśln ie  rezo lu ­
cję polską, o św iadczającą ,  że w sze lka  w ojna 
n ap as tn icza  jes t godną po tęp ien ia  i że  d la  re- 
gnlacji za ta rgów  w szelkiego rodzajn  w in n e

być u ży te  w szystk ie  is tn ie jące  środk i pokojo­
w e. Zgromadzenie  ośw iadczyło  za razem , że 
w szystk ie  p ań s tw a ,  będące cz łonkam i Ligi, 
zobow iązane są  stosować się do powyższych ' 
zasad.

-oSo-

0 rychłe zwołanie rozbrojeniowej 
komisji przygotowawczej.

G enew a, 26 w rześn ia  (PAT). W edług  donie-

s tw a  z P o lską . W zw iązk u  z tern d z ienn ik  
nac jona l is tyczny  ośw iadcza , że polsko-rosyj­
ski t r a k ta t  g w aran cy jn y  pod p ro tek to ra tem  
F ranc j i  jest d la N iem iec szemś n iem ożliw em ,

. . .  , . , i v , . . . .  pon iew aż tą  drogą doszłoby w  p rak ty ce  do
sień szw ajcarsk ie j  ag. t e l . , w k o i a r h ^ b l i z o -  o c a m , w8chodniego. Po lska  bpw iem  zabez_

pieczona od w schodu  n igdyby się nie zgodzi-n y c h  do Ligi panu je  uzasadn ion e  p rzek o n a­
nie, iż  rozbro jen iow a kom isja  p rzygo tow aw ­
cza jeszcze z końcem  br. bedzie m ogła ze ­
b rać  się w G enew ie n a  now ą sesję. W kolach  
poli tycznych  G enew y z a s ta n a w ia ją  się n a d  
kw cstją ,  czy  ew e tu a ln ie  Rosja sow iecka w eź­
m ie u dz ia ł w  tej kom isji. Wobec tego, że rząd  
m oskiewski w y k aza ł  w  os ta tn im  roku w ielk ie  
za in te reso w an ie  .p ra w ą  rozbro jen ia , oraz w o­
bec iego, ze udz ia ł  Rosji sowieckiej w pra­
cach  Ligi Narodów, wobec za ła tw ien ia  z a ta r ­
gu z rządem  szw ajcarsk im  nie n ap o ty k a  n a  
żadne  przeszkody, u t r z y m a -  się p rzekonań  ie, I szeli m ow ę s t re se m a n n a  w  Lidze N arodów,

ła n a  z aw arc ie  porozum ien ia  z N iem cam i n a  
podstaw ie rew izji obecnych  granic Musimy 
sobie uśw iadom ić , że zabezpieczona Polska  u- 
zy sk a łab y  bardzo  szybko w pływ  w p ań s tw ach  
ba łty ck ich .

Stresemann oskarżony 
o obrazą czci.

(Telegram  w łasny „N. R eform y").
B erlin , 26 w rześn ia  G łośny pacy iis ta  n ie ­

miecki Foerstei szuk a  świadków, którzy  sły«

że R osja sow iecka zna jdz ie  drogę do Gene 
w y.

Nie.ncy przeciwko połf>ko-rosyjskiemu 
puktow' o nieagresji.

G dańsk, 26 w rześn ia  (PAT). Tute jszy  organ 
nac jona lis tów  niem ieck ich  „D anziger Allg. 
Ztg ‘‘ om aw ia jąc  sp raw ę L o ca rn a  w schodn ie­
go, ośw iadcza, że Francji nie  w y s ta rcza  przy  
rzeezenic  Niemiec, że rezygnują  one ze zm ia ­
ny gran ic  z Po lską  przy  użyc iu  siły zbrojnej 
F ran c ja  w iec zm ie rza  do osiągnięcia swego 
celu drogą okrężn ą  przez Rosję. F ranc ja  p rzy ­
puszcza  s łusznie ,  że d la  Rosji ze rw an ie  z 
F ra n c ją  byłoby  n iekorzystne , to też w ętjju 
u sun ięc ia  tego ze rw a n ia  R osja  p rzygo tow ana  
jest obecnie do w iększych  ofiar. W y zysku jąc  
tę sy tuację ,  F ran c ja  dom aga  się od Rosji n a ­
tychm iastow ego  z aw arc ia  pak tu  bezpieczeń-

gdzie S tre sem a n n  n azw ał pacyfistów  n iem iec ­
k ich  ła jd a k a m i i ga łganam i. P on iew aż  m in i­
s ter  niem iecki w y m ien i ł  po n azw isk u  Foer-> 
s te ra  i Mertensa, F oers ter z a su a tż y l S tre se ­
m a n n a  p rzed  sądem  genew skim  o obrazę czci.

Rosja nie weźmie udziału 
w Komisji celnej.

G enew a, 26 w rześn ia  (PAT). Sekre ta r ia t  
gene ra lny  Ligi Narodów o trz y m a ł od Czicze- 
r in a  oismo z zaw iadom ien iem , że rz ad  so­
w ieck i n ie  w y  Sie sw y ch  p rzedstaw ic ie li n a  
konferencję  m iędzynarodow ą, m a ją cą  n a  celu 
osiągnięcie porozum ienia  w spraw ie  zn ies ie ­
n ia  og ran iczeń  przyw ozn  i w yw ozu, na k tó ­
rą  Rosja b y ła  zaproszona.

W ŁA D Y SŁA W  RUDKOW SKI

l u  ^ ń c z y
Pow ieść.

-  . .  1:

(Ciąg dalszy),

—  T rudno  się ■ mylić, kiedy to się w oczy 
rzuca  J a  pan i w praw dzie  nie  powiedziałem 
tego wprost ,  czego pragnę  od pani, ale  pani 
ch y b a  Lez słów widzi, jak ja ogromnie p a n ią  
k o ch am  i jakie wobec pan i m am  uczciwe za­
m ia ry .  Pani widzi przecież doskonale, że w z ię ­
ła  m nie  pan i całego od pierwszego dnia. Ja  
nie w iem . ale m nie się zdaje, Lu, że ja byłem 
ślepy  dotychczas. Jecha łem  tu ta j  na w ypo­
czy nek  i aby  ew en tu a ln ie  coć napisać. Nie 
w iedz ia łem , że pan i tu  jest , n ie m yś la łem  
o pani.  Z resz tą  ja  p an ią  daw nie j  zna łem  
w  W arszaw ie  i nie  s ta ra łe m  się zbliżyć do 
ciebie. Nie p rzypuszcza łem , nie mogłem zre­
sz tą  przypuszczać ,  że stan ie  się to, co się s t a ­
ło. N a  życzenie  ,,ca p an i  p rzyw iozłem pani 
tę  parę  drobiazgów, nie spodziewając się, ani 
n a  chwalę nie p rzypuszczając , że forma sto­
su n k u  naszego, ta  w y łączn ie  tow arzyska , 
z im no-popraw na ,  dozna  jakichkolw ii k i to lak 
szybkich , a  d la  m nie  tak  w aż n y ch  zmian. 
W ez w a ła ś  m nie  do siebie. Przyszed łem  i zo­
s ta łem  duszą, sercem, ca lem  mojem j« Kiedy 
ciebie tu ta j  zobaczyłem , z rozum ia łem  że lu 
jest mojt przeznaczenie .  W ysz ła  do m nie  nie 
t a  moja, daw na ,  zw yk ła  zna jom a z. W arszaw y ,  
ale jakiś c u d n y . jasny  anioł , jakieś p rom ienie­

jące b lask iem  piękno, które m n ie  oślepiło. 
I pani,  Lu, m u s ia ła  to wiedzieć. Te dwie go­
dziny. które spędziliśmy razem , k iedy  siedzia­
łem nap rzec iw  pan i opowiadając o rzeczach 
najobojętniejszych w  świecie, w p a trzon y  w  tę 
jasną ,  u śm iechn ię tą  tw arzy czkę  twoja, z a ­
decydow ały  o m oim  losie. Czułem, że się we 
m nie  coś stało, że jestem ca ły  pod łw oim  uro­
kiem , że m i pod tą  d z iw n ą  m ocą tw oją na- 
d em n ą  ogromnie dobrze i żc n ie  będę się staj- 
ra ł  wcale z pod tej w ładzy  pan i usunąć, 
Przeciwnie. Dzień za  dn iem , godzina za  go­
dziną , coraz bardziej na leża łem  do ciebie i te­
raz  na leżę  ca ły  P an i  to chy ba  czu je - i  ch yb a  
widzi.  Przecież  w tych  d robnych  w ie rszy ­
kach, jakie sk ładam , ja spow iadam  się tobie 
praw ie  z każdej m yśli  mojej. J a  się tobie c a ły  
oddaję,, ca ły  jestem twój Nieraz m nie  się 
zdaje, że uczucia  moje n ie  są  bez w za jem n o­
ści, n ie raz  w idzę w  twoich oczach tvle cie­
p ła  ł ty }e dobroci, n ie raz  w spojrzeniu two- 
jem czy tam  słowa, k tó rych  u s ta  twoje powie­
dzieć nie chcą . czy  nie śm ieją  i szczęściu 
m em u n iem a  w tedy granic, po to, aby  za  go­
dzinę, czy za  dzień usłyszeć  jakieś dziwnie 
z im ne  słowo na gorące w y z n a n ie  jakąś  obo- 
ięfną odpowiedź, we w zroku  zaś twoim zna -  
le/.r zupełnie obcy, jakiś dziwnie z im n y  w y ­
raź- obojętności. Tak.

—  Dlaczego? Powiedz mi, Lu, czy d la  cie- 
111- k tóra  jesteś d la  m nie  w szystk iem , św in­
ieni moim, szczęściem, ży.ciem mojem, czy d ła  
ciebie ,a  p rzeds taw iam  cokolwiek? Patrz! 
Przedwczoraj.. .  P am ię tasz?  R yłaś  mi taka  bli­
ska, czułem, że ciebie mogę mieć, że cię w ziąć 
mogę, że m oja  je s te ś . .,

—  Niech p a n  m i tego nie mówi —  prosiła 
cicho Lu.

— Muszę mówić, bo tak  przecież było C hy­
b a  m e  zaprzeczysz. Oczy twoje mi to mówiły , 
us ta  twoje, ty  cala ,  p rzy tu lona  w ów czas  do 
mnie...  A potem co? Jak b y  w szystko p rzy ­
gasło, jakbyś nie p am ię ta ła  o tern, co było 
jeszcze pół godziny przedtem...

—  P an ie  Bolku, n iech  pan  już nie mówi 
o tein. Niech m nie  p an  nie męczy,

—  Nie ' rozum iem . Twierdzisz, że ja ciebie 
męczę. Lu, a  czy ty m e  rozumiesz, co sie we 
m nie  dzieje? Czy ty  wiesz, jakie m ęczarn ie  
ja znoszę?  Czasem mi się zdaje, że znam  
ciebie doskonale, zdaje się, żeś la k a  dobra, 
złota dz iew czynka ,  k tó ra  dokoła siebie tylko 
szczęście i pogodę rozsiewać potrafi,  daw ać  
tylko radość, a  czasem  znow u w ydajesz  mi 
się taką  okru tną ,  jak gdyby ci przyjem ność  
spraw ia ło  patrzeć  n a  to, jak ja się spa lam  
w uczuc iach  d la  ciebie. Przecież ja ciebie, 
Lu, kocham  do szaleńs tw a.  N iema chw ili  je­
dnej, k tó raby  nie na leż a ła  do ciebie Ja żyję 
tylko tobą i pragnę ciebie. Mnie boli każdy 
twój uśm iech ,  s k ie ro w a ły  do kogo innego, z a ­
zdrość szarpie  m n ą ,  jeżeli spojrzenie twoje 
padn ie  na innego m ężczyznę, zazd rosny  je 
slcm  o każde  miłe  słowo, które od ciebie kto 
in n y  słyszy, o k a żd y  taniec, w  którym  się 
widzę w  ram ion ach  innego...

—  To nap ra w d ę  szaleństwo...
—  Może być. Ale lak jest J a  nie chcę tego 

przed tobą. ukryw ać .  J a  ciebie pragnę w yłącz  
nie d la  siebie. Albo może jestem szalony d la ­
tego, że się boję o to moje szczęście, może

dlatego, że m e  jestem pew ny, jak ty  p rzy j­
miesz to, co ci u  stóp sk ładam i

—  T ak  przecież nie może być...
—  S a m a  uznajesz. Więc jak ma być , L u ?  

Powiedz 1 Mam zginąć, czy s ia rać  się i w a l ­
czyć o moje szczęście? P am ię tasz ,  Lu, kiedy 
to by ło?  P rzed tygodniem. Kiedy leża łaś  n a  
w erandz ie ,  a  przy tobie siedziałem. Po­
w iedz mi, Lu, Rączego ty  w tedy  b y łaś  taka 
dobra d la  m nie, żebym  by ł  proch z pod stóp 
twoich zca łow yw ał?

—  Bolku, proszę n iech pan nie  m ów i o tem.
—  Dlaczego? Ja  się ch cę  upew nić, czy to by ł  

sen tylko, czy rzeczywistość. P am ię tasz ,  Lu, 
że b y ła  wtedy chwila jedna, że u s ta  twoje 
dotknęły tej oto mojej ręki. P ra w d a  to, Lu?, 
Pow iedz 1

—  Praw da.. .
—  Więc powiedz mi, Lu, dlaczego lo? Cze­

m u nie chcesz b rać  tego, co ci daję, dlaczego 
doprow adzasz  m nie  do szalij?  Dlaczego się 
bronisz ,  L u?  Czv nam  nie wolno należeć  do 
siebie? J a  ciebie koc hafn, Lu, ja p ragnę  cie­
lne, ja ci życie moje chcę  oddać, życie moje 
i los z twojem życiem zw iązać  Ty moja jesteś, 
m us sz być moja. I u !  J a  ciebie m am  za św ię­
tą, jak świętą  ciebie czczp i wielbię.

Pociągnął ją lekko ku sobie. Nie opierała się. 
Czuł j«.k d rża ła  w  jego ram io nach ,  jak głowa 
jej spoczęła, na jego ram ien iu .  N achy li ł  się 
ku niej i u s tam i do tkną ł jej wa.rg. Poczuł ich 
ciepło i w p :ł się c a łą  si lą  w jej u sta ,  biorąc 
z n ich  całą ich słodycz,

—  Moja, moja Lu!
i • ■ i , m  j  11 (C i u )
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W arszaw a, 26 w rześn ia .  Przedstaw icie le  
am eryk ańsk iego  konsorcjum pożyczkowego pp.: 
Monnet, Fisher i W arden po złożeniu w izyt 
o f ic ja lnych  odbyli przedwstępne konferencja z 
w ładzam i naczelnem i Bankn Pclshiegc.

(Telegram własny „N. Reformy" ).

m inistrem  skarbu Czechowiczem, podczas k tó­
rych zos taną  sform ułow ane ostatecznie w a­
runki wielkiej pożyczki. W zw iązku  z tem 
spodziewają  się, że we wtorek sp raw a  pożycz­
ki wejdzie na porządek dzienny obrad Rady

W  poniedziałek  rozpoczną się konferencje z Finansowej,

Przedstawiciel Kapitału ameruhańsKie^o
w  sEsii«;g§«® .

n a  przez wiedeńską N. Freic Presse, że m ia­
now an y  m a  być am ery k a ń sk i  dyrek tor  b an k u  
Polskiego, k tóryui m a  być  gu berna to r  Kćderal- 
R eseryc-B anku  w Bostonie pozbawione są 
wszelkich podstaw.

W arszaw a, 2G w rześn ia  (AW). W sdje  infor­
m acji z kół zbliżonych  do rządu  przew idyw a­
ny jest wybór do rady Bankn Polskiego jed­
nego z przedstawicieli kapitału am erykań 3kie- 
flo już po s f ina lizow an iu  rokow ań o t. zw. w ie l­
ką pożyczkę am ery k a ń sk ą .  Delegatowi tem u 
nie będą przysługiw ały żadne szczegółowe peł­
nom ocnictwa w stosnnkn do B ankn Polskiego. 
Posiadać  on będzie jedynie atrybucie kontroli, 
czy udzielony Polsce kredyt będzie zużytkow a­
ny zgodnie a ustalonym i w nmowie p lanam i 
pożyczki stabilizacyjnej.

W zw iązku  z tem wiadomość ostatnio poda-

K onfereacta  nsSffiislcrfóina.
W arszaw a , 26 w rześn ia  (AW), W iccprerojcr 

E arte l odbył w czora j  konferencję  z m in is trem  
S karbu  p. Czechowiczem i, m in is trem  p rzem y ­
słu i h a n d lu  p. K w iatkow skim  w sp raw ach  
zw iąz an y ch  z w szczętem i rokowaniam i o po­
życzkę am ery k ań sk ą .

KonfcreM fa Marszałka i  m M s tra m l
ty s p r s w a c l i  b o d tc fo w g c h  S w cw iK tfraio-polltgczE igcE i.

W arszaw a, 2G w rześn ia .  Dziś o godz. JO 
p rzedpo łudn iem  p rzyby ł  do p fezyd jum  B ady  
m in is trów  prezes B a d y  m in is trów  marsz. P ił­
sudski i odbył kolejno konferencję z m inistrem  
spraw  w ew nętrznych Skladkcwskim  w obec­
ności w iceprem iera B artla. W konferencji u- 
czes tn iczy ł również dyrek to r  dep. po li tyczne­
go dr. Switalski. T em atem  konferencji by ły  
spraw y budżetowe oraz spraw y, dotyczące po­
lityki w ew nętrznej państw a. K onferencja  t rw a ­
ła  około pól godziny.

N astępnie  M arszałek  przy ją ł  n a  krótkiej kon­
ferencji rów nież  w obecności w iceprem iera  
Bartla m in is t ra  ośw iaty  dr. Dobruckiego. Po 
tych konferenc jach  M arszalek  Piłsudski odbył 
d łuższą  konferencję  z w iceprem ierem  Bart- 
lem.

Jak  się dow iadujem y, M arszałek  Piłsudsk i 
Zamierza w na jb l iższym  czasie odbyć pono­
wnie kolejne konferencje z poszczególnymi m i­
n istram i w spraw ach budżetowych i wewnętrz- 
no-politycznych.

P is m o  em igraefi ro s y js k ie j 
d o  M a rs z . P iłstid sk ie g o .

Pism o rosyjskie „Za Sw obodu“ ogłosiło list 
o tw a r ty  istniejącego w P aryżu  rosyjskiego ko­
m ite tu  narodowego do m a rsz a łk a  Piłsudskiego. 
List podpisany jest przez p. K ar la szew a , Pio- 
dorow a, B u rce w a  i K atien iew a i zaw ie ra  omó­
w ien ie  sp ra w y  d ok onanych  ostatnio wysiedleń 
em igrantów  rosyjskich z Polski, Autorzy listu 
z e zn acza ją ,  że em igracja  ro sy jsk a  w Polsce 
p rzeży w a  w sk u tek  w sp o m n ian y ch  w ysiedleń  
chw ile  ciężkiego zan iepokojen ia  i p rzypusz­
cza ją ,  że w y s ied len ia  te b y ły  ze strony  Polski 
w yk .ban iem  zobowiązań, zaw artych  w trak ­
tacie ryskim . W ych od ząc  z tego za łożen ia  
w sk a zu ją  au to rzy  listu, iż p raw o azy lu  dla 
em igran tów  po li tycznych  obejmuje w szędzie 
również prawo akcji polityczni, z w y ją tk iem  
a.kcji, sprzecznej z u s taw o d aw s tw em  pań s tw a ,  
które a zy lu  udzieliło. E m igrac ja  rosyjska ko­
rz y s ta  z p raw a  azylu  w w ie lu  p ań s tw a ch  E u ­
ropy zachodniej,  zachow ując  w szędzie lojal­
ność. wobec, tych  państw  i ich us taw o daw stw a .

List  zaw ie ra  n as tępn ie  ujem ną ocenę rządu 
sowieckiego i jego akcji m iędzynarodow ej,  o- 
r a z  sk ie row aną  do p. m arsza łk a  Piłsudskiego 
prośbą o zaniechaniu dalszych wysiedleń e- 
m igrantów  rosyjskich z Polski.

kiewskioj,  k tó ra  dąży  do s tw orzen ia  z Trade- 
Unionów p a ń s tw a  w państw ie ,  co n a raża ło  
Anglję n a  ciężkie katas trofy , zaś  zupełnie  
spaczyło c h a ra k te r  zaw odowy organizacyj ro­
botniczych.

Z erw an ie  T rade-U nionów  z Moskwą ozna­
cza niety lko o trzeźwienie  m as  robotniczych 
i odwrócenie się ich ’ od propagow anej przez 
sowiety pow szechnej rewolucji.  Z erw an ie  to 
oznacza  jeszcze z n a m ie n n y  zwrot w opinji pu­
blicznej, która  długo oczek iw ana  i t łum iona  
przez bolszewików, poczyna  coraz jaśniej zda­
wać sobie sp raw ę  z b a rb a rz y ń s tw a  władców 
Rosji i  n iebezp ieczeństw , do k tó rych  ideologja 
sowiecka prowadzi.. .,  w szystk ich : b iednych
i bogatych, pracobiorców i pracodawców.

Postanowienia- Kongresu są  też p ierw szym  
krokim, a poniekąd  i odpowiedzią  na głoszo­
n y  przez p. B a ldw ina  projekt „pokoju p rze ­
my słowpgo’1 —  zgodnego rozw iązyw an ia  t r u ­
dności zaw odowych między  z a in te reso w an e­
mu s t ro n am i na  platform ie solidarności spo­
łecznej, nie  zaś  —  jak tego chce bolszewizm —  
n a  pods taw ie  w alki i przem ocy.

Trade Uniony i Moskwa.
Londyn, 16 w rześn ia .

E w en em en tem  chwili jest tu w ciąż  odwró­
cenie »ie stanowcze Trade Unionów od Mo­
skwy. Na kongresie , tych  osta tn ich  powzięło 
ogrom ną w iększością  głosów z n a n ą  już z de­
pesz rezolucję, w y k lucza jącą  kom unis tów  a n ­
gielskich i z ry w a ją cą  stosunki z sy n d y k a ta ­
mi bolszewickiem u Rezolucja jest tom zna- 
mienniejsiza, że p rzew odn iczący  kongresu, mr. 
G. HicWs, w swej wielkiej mowie inaguracy j-  
nej z w ie lką  sk ąd in ąd  sy m pa tią  o Moskwie 
się w y raża ł  i znalaz ł  n aw e t  słowa pochw ały  
d la  sy s tem u  sowieckiego, klóry „ ty le  dobrego 
u czy n i ł  d la  pchnięc ia  n ap rzód  cyw ilizacji  (!), 
k u l tu ry  i d obroby tu"  (!?)• Ale już za raz  n a ­
s tępny  mówca, mr. C.lynos, ostro potępił ok ru ­
c ieńs tw a  bolszewickie  i ich sys tem  krwawego 
teroru . zaś  mr. Citrine oświaSozył, że robot­
nicy angielscy nigdy nie poddadzą się komen­
dzie sowieckiej.

Do tego bow iem Moskwa zm ierza ła  i po­
n iekąd  dopięła częściowo swego celu. T rade 
L n ian y ,  które przedtem  b y ły  organ izac ją  ści­
śle zawodową, podpadły w ostatn ich  czasach  
pod w pływ y  m iędzynarodow ej polityki rew o­
lucyjnej.  Z chw ilą  zw ycięstw a bolszewizm u 
w Rosji, sowiety  chcia ły  z aw ła d n ąć  Tradc- 
L n io n a m i  i rzeczyw iście  zdobyli sobie w śród 
n ich  znaczn e  w pływ y. One to w yw oła ły  osta­
tnio —  sm utne j pam ięci —  st-rajk węglowy, 
który  tak  b o l ^ n e  odbił się n a  angie lskich  
w a rs tw ach  pracu jących .  Oni pchali  do s t ra j­
ku pow szechnego w brew  opinji w szystk ich  
nawe-t robotników.

Robota sow iecka  w łonie T rade-U nionów  
m ia ła  n a  celu jedynie  zam ien ien ie  t^ch  os ta ­
tn ich  w narzędzie  rewolucji socjalnej, co stało 
się lak jasnem , że spowodowało dyskusję.
0 koniecznej reformie Trade-U nionów  i w pro­
w adzen ie  odpowiednich u s taw -  przez rząd 
p. B aldw ina. Ale stało się to rów nież  jasnem
1 dla wysoko w ysuniętego robotnika an g ie l­
skiego: z rozum ia ł on, żx 5ł«ić «io zab aw kę  
w i s o y . i ó w  i narzędziem  polityki mos-\

I f e t e g r a n n i i .  

Podrdżs posła Patka co Rosji.
Maskwa, 2G w rześn ia  (AW), W czora j opu­

ścił Moskwę, udając się do Niżnego Nowogro­
du, poseł polski w Moskwie, p. Patek, Z Niż­
nego Nowogrodu poseł P a lek  jechać  będzie 
Vfclną do Carycyna, skąd udaje  się na nrlop 
na Kaukaz. Nie jest w y k lu rzo n cm , że w  okre­
sie u r lopow ym  poseł P atek  u trz y m y w a ć  będzie 
kontakt z .d e le g a te m  rosyjskim do rokowań z 
Po lską  p. Stomoniakowem w spraw ie paktu 
o nieagresję.

Projekt dodatkowej o:?łatv kolejowej 
na Czerwony K r z y ż .

(T elefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 26 w rześn ia .  M inisterstwo sk a r ­

bu przygotowuje projekt rozporządzenia P rezy­
denta Rzeczypospolitej o pobieraniu na pol­
skich kolejach państw ow ych dodatkowej opła­
ty  na rzecz Czerwonego K rzyża. Oplata  ta  bę­
dzie nie wysoka, a zapew n i tej h u m a n i ta rn e j  
instytucji s tały , dochód roczny, umożliw ia jący  
jej zaspokojenie w szy s tk ich  potrzeb.

zaposiiiedzi n m m ra tfa  m Hiszpanii
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Paryż, 2G w rześn ia .  Z n ad  g ran icy  h is zp ań ­
skiej donoszą tu taj o w zm agającym  się ruchu 
rewolucyjnym  w  Hiszpanji.

Widocznie  zaniepokojony w iadom ościam i 
n a  ten  tem a t  Primo de Riwera, J a w i ą c y  obec­
nie w S an  S ebas t ian ,  zapow iada ,  że n a  w y­
padek w y b u ch u  rewolucji s tosow ane będą w y ­
sokie dcary, między innem i konfiskata  m a j ą t ­
ku i u t r a ta  p raw  obyw ate lsk ich ,  oczywiście 
oprócz k a ry  więzienia. ^

N iem iecko-so w :8sS:a roheia
w  ChiFiNch.

(Telegram  id a sn y  „A\ R eform y'1).
Genewa, 26 w rześna  J o u r n a l  de G e n e w "  

donosi z K ankan  o a re sz to w an iu  przez ta m te j­
sze w ładze  wojskowe pew nej liczby ąęcu tów  
keriUiiisiycer.ycfi,  oskarżonych  o -kontrabando

Ostre wystąpienie belgijskiego premjera
p r z e c iw  m o w ie  H m d e n h u r g a .

(Telegram iskrom
Bruksela, 26 w rześnia .  Belgijski prezes mi­

nis trów Jaspar w niedzielę  w Ostendzie pod­
czas uroczystości odsłonięcia pomnika kato l ic­
kiego dz ia łacza  B eerm aer ta  wygłosił  przem ó­
wienie, w któreni w sposób niesłychanie ostry 
w ystąpił przeciw mowie H indenburga na uro­
czystościach Tannenberga.

Berlin , 26 w rześn ia .  P ism a donosz.ą z Ge­
new y, że W nas tęps tw ie  przem ów ien ia  Jtisp.i-

  o

B a r ta  przeciw Hindsnbisrgowi
F ary ż ,  26 w rześn ia  (PAT). P rzem aw ia jąc  na 

uroczystości odsłonięcia pom nika  na  cześć bo­
hate rsk ich  żo łn ierzy  poległych w Marokko w 
czasie oblężeniu B ibane m in is te r  sp raw ied li­
wości Bnrthnu, czyn iąc  aluzję  do mowy ta- 
nenber3kiej H indenburga ośw iadczył między 
innem i: Is tn ieją  takie zaprzeczen ia ,  k tórych  
bisterja nie uw zględnia i k tóre nas nie prze­
konają, skądkolwiekby pochodziły, albowiem 
sprzeciw iają się prawdziwości faktów, doku­
mentów i dat. Kwest ja odpowiedzialności za  
wojnę jest zbyt n a m  bliską i pozostaw iła  swój 
zby t widoczny stempel n a  n a szych  zniszczo­
nych te renach ,  aby  najbardz ie j  n aw e t  u roczy­
ste clioe n iezręczne obalan ie  faktów mogia 
zm azać  niew ybaczalne świadectwo w iny. Po 
d oznanych  okruc ień s tw ach  —  m ów ił m in i­
s ter  —  nie pozwolimy bezcześcić pam ięci n a ­
szych żołnierzy, poległych w obronie ziemi 
ojczystej, zaatakow anej i zniszczonej. Dowie­
dliśm y już niejednokrotnie , że szczerze  p ra ­
gniem y pokoju za  cenę p ew n ych  dobrowol­
nych  ofiar. Nic m oglibyśmy jednak  poświęcić

y  „ N. Reform y").
| r a  w  Ostendzie, uległ zm ianie projekt per- 

traktacyj S tresem anna z Broucberem co do za ­
żegn an ia  za ta rgu  belgijski-nicmieckiego w 
spraw ie  franctireurów . Dla zażegnan ia  tego 
za ta rgu było p lano w ane  w y dan ie  wspólnego 
kom unika tu  belgijsko-niemieekiego. P lan  ten  
obecnie zoNtal zaniechany i jak donoszą dzien­
niki, jest wególe w ątpliw e, czy przyjdzie do 
pertraktacyj.

§o--------
dla  niego bez upokorzen ia  i w yzbyc ia  się su ­
m ienia praw d y , s twierdzonej fak lam i i doku­
m en tam i ,  której nie pozwolimy prze inaczać . 
Godzimy się otoczyć tę sp raw ę m ilczeniem, 
ale w tedy  tylko, gdy i z drugiej s trony  zapa­
nuje milczenie. Z a tą jedynie cenę godzimy 
się >vielo zapomnieć, a  to w  interesie powsze­
chnej pacyiikacji.

Występ hr. Westarpa w Gdańshu.
Berlin, 26 w rześn ia  (r#AT). Cała B erlińska  

p ra sa  p raw icow a podaje obszerne sp raw ozda­
nia  z p rzem ów ien ia  jakie hr. W estarp  w y­
głosił w Gdańsku n a  zgrom adzen iu  niem iec- 
ko-na rodowych s tronnic tw . Organ frakcji nie- 
m iecko-narodowej „D eutsche  Tagesztg." pod­
kreśla  szczególnie ten ustęp  przem ów ien ia  lir. 
W es ta rpa ,  w k tó rym  oświadczy! on, że s t ro n ­
nic tw o nierniecko-narodowe nie zgodzi rię 
nigdy n a  żadne Lokarno wschodnie, i żo d o ,  
póki Polska nie dotrzym a is tn ie jących  t r ak ­
tatów, dopóty nie może ona liczyć na zaw ar­
cie żadnych nowych traktatów  z Niem cami.

Projekt Breitscheida w sprawie granicy
f l » o I s B c o - n i e r i s i t e c B c f i e f .

Paryż, 26 w rześn ia  (PAT). , ,Excelsior“ do­
nosi z G enew y, że delegat niemiecki, Breit- 
scheid, o św iadczy ł  w  w yw iadz ie  prftsowym, 
iż n iem iecka  pa r t ja  socja lis tyczna  u w aż a ,  iż 
kwe3tja granicy polsko-niemieckiej może być 
rozw iązan a  w sposób p ra w n y  bez uciekania 
sic do zm iany istniejących granic tery torial­

nych. Za.pomocą odpow iednich  środków mo- 
żn ab y  u czyn ić  granicę jakgdyby n iedostrze­
g a lną  d la  ludności obu pań s tw , chodziłoby tu 
o usunięcie system u nzportów  i innych tru- 
dności pogranicznych oraz o powiększenie licz­
by traktatów  handlow ych.

140 pak z dynam item  pochodzenia niem ieckie­
go.

W ładzo wojskowe dokonały szeregu rewizji 
w  głównej k w aterze  kom unis tów , przyczcm  
w ykryto duże ilości am unicji oraz dokumenty, 
św iadczące o przygotowaniach do wysadzenia 
w powietrze mostów strategicznych w K an­
kan.

Zam ieszki ko m unistyczne  w  Kankan.
(Telegram  iskrow y  „A7. Reform y").

Londyn, 26 w rześn ia .  „E cen ing  N ew s“ do­
nosi, że w sobotę wieczorem uzbrojeni kom u­
n iśc i uderzyli na budynki dawnej anpielskiej 
koncesji, ale zostali ze stratam i odparci.

Tegoż d n ia  żołnierze chińscy usiłowali we­
drzeć się do koncesji japońskich, ale  zostali od­
parci, p rzyczem  ponieśli wielkie straty .

K r o s i n a  t e i e g r a l t c z r a .

lak Gusiew opuszczał Polskę.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W ilno, 26 w rześn ia .  „D ziennik  W ileńsk i"  

podaje ciekawe szczegóły przejazdu zabójcy 
Trajikowicza, Gnsiewa do Moskwy. Gusiew, któ 
ry  jechał w tow arzys tw ie  członków posels tw a 
sowieckiego, zdradza!  wielkie zdenerwowanie, 
i zacho w y w ał wszelkie środki ostrożności, jak 
gdyby obawiał się zam achu. Pociąg, k tó rym  
jecha ł Gusiew, z powodu ka tas tro fy  z a t r z y m a ­
n y  został w Sto tpcach  przez kilka godzin. —  
Przez ca ły  czas  postoju pociągu zabójca Traj- 
kow icza  nie opuszczał wagonu.

Świętokradztwo w K alw arii W ileńskie5.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W ilno, 26 w rześn ia .  N ieznan i sp raw cy , w y ­

ła m a w s z y  k ra tę ,  w sieni kościoła w Kalwarji 
pod W ilnem , skradli wiele starożytnych cen­
nych  kandelabrów  i -lichtarzy o raz  m isternej  
roboty k rzyż  z ta b e rn a ru lu m .  Ci sam i św ię to­
k radcy  opróżnili  też w szystk ie  skarbonki.

K a łw ar ja  jest po Ostrej Bramie na jbardzie j 
cz rzonem  na  k resach  w sch o d n ich  miejscem 
pielgrzymek.

aresztowanie totszerza H a t iM O w .
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Przem yśl, 26 -września. Policja tu te jsza  w p a ­

dła na trop szajki fałszerzy 5-cio złotówek. —
O praw a przedstaw ia  się następująco :

W ubiegła środę w siad ł w  w a r s z a w ie  do 
mm ągO  pośpiesznego, zdążającego do Lwowa, 
jakiś osobnik, klóry zostawił w  wagonie tecz­
kę i ud a ł  się do kasy  kolejowej po bilet. W 
międzyczasie  pociąg .odjechał. Po p rzybyciu  po­
ciągu do Lwowa złożono teczkę w urzędzie 
ruchu ,  g(V:c el'.vic.'d--or>oi żę jnst ona w facno 
ścią Izaaka  Rotenberga z Przem yśla. W tecz­

ce znajdowało się 260 sztuk falsyfikatów  5-cio 
zlotowych.

N aty ch m ias t  w ydelegow ano z lwowskiego u- 
rzędu  śledczego do P rzem y śla  w yw iadow cę  
Fica, k tóry  wespół z w yw iado w cą  p rzem ysk im  
F e ldm an em  aresztow ał Rotenberga. W y w ia ­
dowca Fe ldm an  w y k ry ł  również dwie wspól­
niczki Rotenberga, m ianowicie  Dziunię  Beck, 
która  odsiaduje obecnie karę  7-letniego w ięzie­
nia  za fałszow anie banknotów  i Sab inę  Loe- 
wenberg, żonę k raw ca .  Dalsze dochodzenia  w 
toku.

Inwazja mysz} w Warszawie.
Od w ielu  la t  W a rs z a w a  nie w idzia ła  ta k .  

wielkiej ilości m yszy , jak obecnie. Z w ierzą tka  ’ 
te pojawiły się w n iebyw ałe j  ilości, n a p e łn ia ­
jąc sklepy, m ieszkan ia ,  p‘i\v'nice i s t rychy . Ma­
g is tra t w ypowiedział w ojnę tej inw azji  i pro­
jek tow ane jest zak ła dan ie  tru tek . P rzy czy n ą  
lego na jazdu  m a  być naw ożen ie  pól w pobli­
żu stolicy sztuczneroi naw ozam i.

Kraków, 26 w rześnia 
AKCJE SILN IE ZW YŻKOW O, DOLAR BEZ

\ ZMIANY.
Dziś w p ry w a tn y c h  obro tach  do chwili roz­

poczęcia oficjalnej giełdy pano w ała  d la  efek­
tów tendenc ja  silnie zw yżkow a, dla w szys t­
kich praw ie papierów  ciężkich, przy  żywem 
za in te resow an iu  i małej chęci do odd aw an ia  
towaru. K ursa  k sz ta ł to w a ły ,  się nas tępująco : 
B ank  Tulski 146— 147, B ank  Spółek Zarób. 
83— 85, Tohan 12.25—12.5. Zieleniewski 20.5 
do 21, Górka 62.5— 63.5, Chybie 6— 6.20, No­
bel 5— 5.10.

N a ry n k u  w a lu t  i dewiz tendenc ja  u t r z y ­
m a n a  bez zasadn iczych  zm ian . W K rakowie 
dolar got. 8.91 3'4—8.92, czeki bank . 8.94—  
8.95, w W arszaw ie  got. 8.91)4— 8 92 L4, czeki 
8.93 9’10 tow ar, wc Lwowie got. 8.9114—  
8.92, czeki 8 .94 —8 .9 i 'A ,  w K atow icach  got. 
8.92— 8.9214, czeki 8.94. i pół. B ank  Polski bez 
zm ian y ,  8.88 za got., za czeki 8.91.

W iedeń, 26 w rześn ia .  Dzisiejsze ku lisy  zo­
s ta ły  otwarte p rzy  bardzo korzystnej ten ­
dencji . ru ch  jednak  by ł spokojny, obroty male. 
Naogół doniesienia  o sy tuac ji  gospodarczej 
w p łynę ły  n a  ko rzy s tn ą  tendencję. Usposobie­
nie było rezerw ow ane.

S iersza  Górnicza 4.88. F o r l lan d  49, K arp a ­
ty 29, Galicja 91, Schodnica 8.25, Nafta 9.1, 
Alpiny 48.75, Gal. B ank Hipoteczny 0.75, 
F an lo  8.2. Zieleniewski 16.20.

Zurych, 26 w rześn ia .  (PAT) P a ry ż  20.3514, 
L o nd yn  25.24 2;8, Nowy Jo rk  5.18.70, Boleją 
72.2214, W iochy  28.-28)4, H iszpania  91.2714, 
H olandia  207.95, Berlin 123 5;8. W iedeń 73.10. 
Sztokholm  139.50. Oslo 136.95, K openhaga 
138.90, Sofja 3.75. P raga 15.37. W arsza w a  
5H — . B udapeszt 90.75, Biatogród 9.13, Aleuy 
6.10, Konstantyn>i'ul 2.31, B uk aresz t  3.22,
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Z Zakopanego.
(K orespondencja „N. Reform y".)

Z akopane, 26 w rześnia .
(Ko czci śp. prol. M arjana  R aciborskiego. — 
P ośw iecen ie  ośrodka olim pijskiego. —  U czest­
n icy  z jazdu  tu ry stycznego  w Z akopanem ).

W niedzielę ran o  po nabożeństw ie  żało- 
bnem  odbyło się n a  c m e n ta rz u  w  Zakopanem  
poświęcenie  obeliska granitowego w zniesio­
nego na grobie znakomitego przyrodnika  śp. 
prof. M arjana  R aciborskiego. W uroczystości 
pośw ięcenia  nagrobka wzięli  ud z ia ł  rep rezen­
ta n c i  u n iw ersy te tów  polskich, A kadem ii U- 
rniejętności,  tow arzys tw a  prz.yrodniczego im. 
K oupern ika  i grono uczn iów  śp. prof. Racibor­
skiego. O godz. 11 przedpołudnem  w  sali Mu­
zeum T atrzańsk iego  otworzył proL Sokołow­
ski u roczystą  A kadem ię ku uczczeniu  ś. p. 
prof. Raciborskiego. P rzem aw ia l i  prof. Szafer, 
prof. Wójcicki,  prof. Goetel i inni. Mowey 

u podnosili zasługi śp. prof. Raciborskiego, po­
łożone n a  polu nauki.  A kadem ię  zam k n ą ł  
prof. Szafer odczytan iom  rezolucji,  sk ie row a­
nej do m in is te rs tw a  W. R. i 0 .  P.,  a  dom a­
gającej się u tw orzen ia  s typ end ium  im. prof. 
Raciborf '-iego, celem uczczen ia  jego zasług.

R ównież  w  niedzielę odbyło się u roczyste  
pośw ięcenie  narc ia rsk iego  ośrodka o lim pij­
skiego w Z akopanem , poprzedzone n ab ożeń ­
s tw em  w  kościele p a ra f ia ln ym . N a  u roczy­
stość tę p rzyby li  rep rez en ta n t  dowódcy O. K. 
b, gen. dyw  r rzeżdz ieck i ,  ppułk- Bobkowski 
w imieniu państw ow ego u rzęd u  w y c h o w a n ia  
fizycznego, kom isarz  Starosolski, p rzed s taw i­
ciele Polskiego Zw. Narciarskiego oraz  dwie 
grupy -wojskowych i c y w iln y c h  zaw odników  
n a rc ia rsk ich  z kap. Ł uck im  n a  czele. Po n a ­
bożeństwie  oddziały  zaw odników  u d a ły  się do 
D w orca  T a trzańskiego, gdzie p rzed b u d y n ­
k iem  odebra ł  rap o r t  gen. Przeździec-ki. Po 
raporcie podejm owano gości i zaw odników  
śn iad an iem , podczas którego p rzem aw ia li  
gen. P rzeżdzieck i i ppułik. Bobkowski n a  te­
m a t  doniosłości sportu  i jego znacz en ia  dla 
w ych ow an ia  fizycznego n a rod u  i dla propa­
gandy  państwow ej.

Od 28 bm. rozpocznie się już z a p ra w a  przy  
go tow aw cza, lekkoa t le tyczn a  i n a rc ia rsk a  za­
w odników . Okres w s tę p n y ch  ćw iczeń  będzie 
się odbyw ał pod k ie row nic tw em  kap. Ł u c ­
kiego i por. lekarza  d r  Mazurka. Po spad n ię ­
c iu  śniegu treningi narc ia rsk ie  zaw odników  
polskich  będzie p row adził  św iatowej slaiwy 
n a rc ia rz  norw eski Olaf Sen. Ośrodek o lim ­
pijski w  Z ako pan em  postawiony będzie na  
w ysok im  poziomie. P ań s tw o w y  U rząd W y ­
chow ania  Fizycznego i kom ite t  olimpijski czy  
n ią  najus iln iejsze 9 ta ran ia ,  aby  n a sza  ekspe­
d yc ja  n a  olimpjadę w  St. Moritz godnie re- 
p rez en tw a la  polski spor t  narc ia rsk i .

U czestn icy  zjazdu  asocjacji s łow iańsk ich  
podczas pobytu  w  S zczaw n icy  byli  podejm o­
w a n i  śn iad an iem  w  Domu Zdrojowym. Ze 
S zczaw nicy  goście w y jecha l i  do Zakopanego, 
gdzie w  sobotę w ieczór  odbyło się przyjęcie 
•w Hotelu Bristol, u rządzone  s ta ran ie m  T ow a­
rz y s tw a  Tatrzańskiego. R eprezen tanc i  tow a­
rz y s tw  zag ran iczn y ch  z ca ły m  naciskiem  
podnosili serdeczne przyjęcie  jakiego doznali 
w  Polsce, za  co przy pożegnaniu  w yrazil i  
w ład zo m  polskim najgorętsze podziękow a­
nie.

liipiKl iuiiM iu do gmin uilelsKicu
w  w o j- Iw o w s k ie m .

Ze L w o w a donoszą:
W ybory  do gm in wiejskich n a  terenie  woj. 

lwowskiego są  już na ukończeniu . W y n ik i  w y ­
borów rozp a tryw ane  pod k ą tem  w idzen ia  s t a ­
tys tyki p rzyna leżnośc i narodow ej w poszcze­
gólnych gm inach  s treszcza ją  się w  tern, żc 
Rusini zdobyli większość w 1.002 gm inach , 
po 50% u zy sk a li P o lacy  i R nsin i. w  36 gm i­
n a c h . W iększość posiadają  P o lacy  w 661 gm i­
n ach , N iem cy w  41, żydzi w trzech .

Dowodzi to, że w brew  a la rm u jący m  pogło­
skom n iek tórych  organów  prasy ,  re zu l ta ty  pod 
względem narodow ościow ym  odpow iadają  nao- 
gół s tanow i pos iadan ia  narodowego Polaków 
i R usinów  poszczególnych gmin, z p ew n ą  nie­
w ielką n a d w y ż k ą  n a  korzyść Polaków. Jeżeli 
chodzi o s t a n  posiadan ia  poszczególnych s t ron­
nictw, to z pośród polskich s tron n ic tw  najs il­
niejsze są  n a  wsi tutejszego w ojew ództw a PSL . 
i S tron , chłopsk ie . S t ron n ic tw a  te u zy sk a ły  
10.434 m a n d a ty  na  ogólną liczbę 13.750, k tó­
re p rzy p ad a ły  Polakom.

P ew n e  w p ływ y  posiada  P. P. S. Z w iązek 
n a p raw y  R zeczypospolitej zają ł m o cn ą  pozy­
cję w szeregu gmin podmiejskich w pow iatach  
lw ow skim  i drohobyckim. W yzw olen ie  osią­
gnęło pew ien sukces w pow ia tach  łańcuck im  
i jarosław skim . Z partii  rn s iń sk ich  n a  p ie rw ­
sze miejsce w ysunęło  się , ,Undo“ , które też 
zdobyło 50% ru s ińsk ich  m a n d a tó w .  Klęskę 
poniosła  u k ra iń sk a  so c ia lno-radyka lna  part  ja. 
S ilnem i o k aza ły  się u g ru p o w a n ia '  s tarnrus iń  
skie.

C h arak te ry s ty czn y  jest wreszcie Takt, że p o ­
n ad  20% ra d n y c h  rus inów  to b ezparty jn i ;  re 
s - ta  zaś  rad ny ch  rus inów , to ci, k tórzy  we-

■*i do rad pod flagą polskich s t ronn ic tw  chłop 
skich. Jeżeli dodam y jeszcze, ■ że w ybory  w 
ca ły m  szeregu gmin odbyty się n a  podstawie 
loka lnych  kompromisów, dojść m u s im y  do prze­
ko n an ia ,  że w rus ińsk ie i  m as ie  chłopskiej ż y ­
we są tendenc je  lojalnego w spółżycia  z n a ro ­
dem polskim w  ram ach  p ań s tw a  polskiego 

I M.-- "v >y hw - t io  rozdzieliły  się niemal ru­
j o .  oiV i ortuuoR^oc, .

Z n a czn a  część żydów w esz ła  do rad  jako bez­
partyjni.

W rozgrywce wyborczej w  w y ją tk ow ych  
tylko w yp ad k ach  szli żydzi wspólnie  z ru- 
sinam i przeciw  polakom.

Mimo wytężonej agitacji w ybory  odbyły  się 
naogól spokojnie.

Przymus wodociągowy 
l Kanalizacyjny.

Z W a rs z a w y  donoszą:
W  tych  dn iach  odby ła  się w Z w iązku  miast 

konferencja  w spraw ie  poczynien ia  s ta ra ń  
u czynn ików  rzą.dowych, ab y  w yd an ie  u s ta ­
w y  w odociągow ej i  k an a lizacy jn e j możliwie 
przysp ieszyć . U staw a w spom niana  w p row a­
dzałaby  przypm ns w odociągow y i k an a liz a ­
cy jn y  w tych  10-ciu m ias tach ,  w k tó rych  To­
w arzystw o  Ulen et Co. prow adzi roboty wodo­
ciągowe i kana lizacy jne .  N ależą  do nich.: L u ­
b lin , R adom , Częstochow a i P io trków , gdzie 
roboły są już na ukończeniu , o raz Sosnow iec, 
K ielce, Z gierz , O twock, D ąbrow a G órnicza 
i  O strów  W ielkopolski, gdzie się niedaiwno 
rozpoczęły.

Dla in ny ch  m ias t  sp raw y  wodociągów i k a ­
nalizac ji  będą objęte ogólną u s taw ą  budow la­
n ą ,  które minis ters two rohót pub liczn ych  opra­
no wuja.

Na podstawie w y n ik ó w  obrad , jakie dele­
gaci Związku m ias t  przeprow adzil i  w  m in i­
s ters tw ie  robót pu b licznych  i min. sp raw  
wewn., n a le ż y  oczekiwać, że u s taw a  w odocią­
gowa i kan a l izacy jn a  w yjdzie w ciągu  n a j­
b liż szy ch  m iesięcy w  drodze rozporządzen ia  
P rezy d en ta  R zeczypospolitej.

P rzep isy  w ykonaw cze  do u s ta w y  zostaną  
w y d an e  przez poszczególne R ady  miejskie. 
W ten sposób będzie w n ied ług im  czasie u re ­
gulowana jedna z najp iln ie jszych spraw , de­
cyd u jąca  o s ta ln ie  hy g jen iczn y m -m ias t .

Rozdział M i M  DOMziouiycli.
K raków , 26 w rześn ia .

W  zw iązku  z k lęskam i e lem en ta rn em i i po­
w odziami, które do tknę ły  także Malopolskę, a  
w szczególności w  duży m  stopniu  ca ły  powiat 
ropczycki, częściowo jasielski i ca łą  O rawę —  
R ząd  asygnow nl dotąd n a  zas iew y  w  jesieni 
tego roku 480.000 zł., na  roboty w odne i d ro­
gowe dla  usun ięc ia  zn iszczeń  powodziowych 
150.000 zł., wreszcie  n a  doraźne  zapomogi dla 
na jb iednie jszych  poszkodow anych  40.000 zł.

W  zw iązku  z tein p. w ojew oda krakowski 
zw ołał posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu 
Pomocy Rolnej w Krakowie przy  w spó łudz ia ­
le przedstaw icie li  Spółdzielni ro ln iczo-handlo­
w ych  i ro ln iczo-kredytow ych ,  który  to Komi­
tet, n a  odbytych  posiedzeniach w d n iu  14 i 24 
b. m. rozdzielił sum ę p rzeznaczoną  n a  zasie­
w y  dla  nas tęp u jących  pow iatów : d la  pow iatu  
ropczyckiego zł. 120.000; d la  pow iatu  jas iel­
skiego zł. 35.000; d la  pow iatu  now osądeckie­
go zł. 35.000; d la  pow iatu  bocheńskiego zł. 
35.000; d la  pow iatu  limanowskiego zł. 30.000; 
d la  pow iatu  m akowskiego 30.000; d la  powiatu 
ta rnowskiego zł. 30.000; dla powiatu  pilzneń- 
skiego zł. 30.000; dla pow iatu  brzeskiego zł. 
22.000; dla pow iatu  wielickiego zł. 20.000; 
d la  pow iatu  gorlickiego zł. 20.000; d la  powiał u 
grybowskiego zł. 18.000, d la  pow iatu  c h rz a ­
nowskiego zł. 16.000; dla pow iatu  mieleckie­
go zł. 15.000; d la  pow iatu  nowotarskiego zł. 
10.000; d la  pow iatu  dąbrowskiego zł. 8.000; 
dla. pow iatu  myślenickiego zł. 6.000.

Równocześn ie  uchw alono  odnieść się do Mi­
n is te rs tw a  R o ln ic tw a  o przesunięc ie  te rm inu  
sp ła ty  rzeczonych  k redytów  do jesieni roku 
przyszłego.

W zw iązku  z tą  akcją  pomocy ze s t ro n y  r z ą ­
d u  poszkodow anym , p. w ojew oda k rakow sk i w 
to w arzys tw ie  n acze ln ika  W y d z ia łu  R oln ic tw a 
Dr. S zym us ika  dokona ł objazdu w dn iach  od 
10— 20 w rześn ia  b. r. pow iatów : m yślen ick ie ­
go, limanowskiego, nowosądeckiego, grybow ­
skiego, gorlickiego, jasielskiego, pilzneńskiego, 
ropczyckiego, ta rnowskiego oraz  O raw y  i Spi­
s zą  (pow. now otarski) ,  gdzie objeżdżając po­
szczególne gminy, dotknięte  powodzią w zglę­
dnie  gradobiciem, odbył p. wojewoda konfe­
rencje  z w ie lom a wójtam i w  celu  za po zna­
n ia  się bezpośedniego z potrzebam i gmin, k tó ­
re najwięcej uc ie rp ia ły  i z a razem  rozdzielił 
d la  na jbardzie j  po trzebujących  gmin w y m ien io ­
ne 40.000 zł. na  do raźn ą  pomoc. R ów nież  n a  
miejscu  zakom unikow ano  w ójtom  o pomocy 
kredytow ej na  zasiewy.

P. wojewoda w y s łu ch a ł  wszędzie życzeń lu ­
dności, a  w szczególności w  pasie pogranicz­
nym  w jas ielskim  powiecie, oraz n a  Orawie 
i Spiszu.

Rezolucje Zjazdu Rady Asocjacji 
Słowiańskich To w. Turystycznych

Zjazd R a d y  Asocjacji T ow arzystw  T urystycz  
n yeh ,  k tóry  obradow ał w K rakowie w  dn iach  
22 % 23 zakończy ł się przyjęciem m. in. n a ­
s tępu jących  rezolucyj:

R ada  Asocjacji S łow iańsk ich  Tow. T u ry ­
s tycznych  za leca  tow arzys tw om  zrzeszonym 
w Asocjacji przeprow adzenie  u c h w a ł  co do re ­
zolucyj, dotyczących  ideologji a lp in izm u  i o- 
cb rony  przyrody , u c h w a lo n y ch  n a  zjeździe 
R ady  w Pradze  1926 r.

R ada  uzna je  za potrzebne, ab y  wycieczki 
szkolne b\Ty poddaw ane  odpowiedniej k on tro ­
li i s ta tys tyce  urzędowej, dalej, aby  wycieczki 
c- p wyśmiane hv!v wzajem mc do kra.ió>\ 
.•U. ... -i. .di, y, ...___;! ! j iżcnia kulturalnego.

R a d a  uzn a je  za  n iezbędne, aby  schroniska  
w górach były  budow ane  ze szczególną ostro­
żnością  i n a  zasad ach  a rch i tek ton icznych ,  do­
s tosow anych  do k ra jo b razu  oraz, aby  z w ra c a ­
no uw agę n a  dostosowanie s ty lu  budowli do 
narodowego c h a ra k te ru  bu d o w n ic tw a  w gó­
rach .  —

D alsza rezolucja domaga się p rzeprow adze­
n ia  we w szystk ich  p ań s tw a ch  s łow iańsk ich  
u s ta w  ogólnych, dotyczących ochrony  p rzy ­
rody, celem p rzysp ieszen ia  realizacji parków  
na rodow ych  oraz za leca  w szystk im  tow arzy ­
stwom  zrzeszonym  w Asocjacji u tw orzen ie  za 
p rzy k ładem  Polski,  spec ja lnych  oddziałów, 
komisyj, lub sekcyj ochrony  przyrody.

R ada zw raca  się do w szystk ich  p ań s tw  zrze­
szonych  o s tworzenie  specjalnego funduszu  na 
w ykupno  obszarów  szczególnie zagrożonych 
zn iszczen iem  przyrody , a. to drogą w spółdzia­
łan ia  p ań s tw a  i organ izacy j tu ry s tyczn yc h .

R ada ,  u zn a  j a r  dotychczasow e dośw iadcze­
nia, p łynące  z konw encji  tu rys tyczne j  polsko- 
czechosłowackiej za  n ad e r  dodatnie  d la  oży­
w ien ia  ru c h u  tu rys tycznego  n a  pograniczu, 
u w a ż a  za  n iezbędne: 1) aby  w szystk ie  z rze­
szone tow arzys tw a  w y d a ły  najsurow sze rozpo­
rząd zen ia  w  k ie ru nk u  p rzes trzegan ia  przez 
cz łonków  przepisów konw encji  tu rys tycz-  
2) aby  przy  nowelizacji konw encji  tu ry s ty cz ­
nej rozszerzono jej teren na Niżnie Tatry , W ie l­
ką  Ta trę  oraz  ca ły  Spisz, 31 aby  w zorem  k o n ­
w encji polsko-czechosłowackiej zaw arto  podob­
ną konw encję  między  Jugos ław ią  a Rulgarj'ą.

K R O N E K A .
K raków , 26 w rześn ia .

Uroczystości pcrrseŁsowe 
ś. p, ks. Le d ó th o w ^ie go .

Z Katowic donoszą:
W pią tek  wieczorem p rz y b y ła  do Katowic 

t r u m n a  ze zw łokam i k a rd y n a ła  ś. p. Ledó- 
cliowskiego w drodze z R z y m u  do P oznania .  
T ru m nę  przewieziono do kap licy  cm en ta rne j  
p rzy  ul. F rancusk ie j ,  gdzie n a p ły w a ją  liczni 
zwiedzający.

W poniedzia łek  p rzed  południem  ks. biskup 
Lisiecki odpraw ił uroczyste  „R eąu tom ",  po­
czerń o godz. 12 w południe  t r u m n a  odwiezio­
n a  zos ta ła  n a  dworzec tow arow y , sk ąd  p rze­
wieziona będzie do Ostrowca. Z Ostrowa dn ia  
29 h. m. zw łoki ś. p. k a id y n a ła  Ledóchow- 
sldego przew iezione zos tan ą  do P o zn an ia  
i złożone w  grobowcu w katedrze  poznańskiej-

Zjazd spółdzielni budowlanych.
Z W a rs z a w y  donoszą: W czoraj otwarto

w W arszaw ie  JI. ogólno-krajowy zjazd spół­
dzielni budow lano-in ieszkaniow ycli ,  ma.jący 
n a  celu uzgodnienie  dzia ła lności poszczegól­
n y ch  spółdzielni. Zjazd rozpoczął się na b o ­
żeństw em , poczem nastąp iło  zagajenie obrad. 
Zjazd p rzy ją ł  projekt s ta tu tu  Z w iązk u  spół­
dzieln i budowdaiio-mieszkaniowych, poczem 
odbyły  się w ybory  do R ad y  Z wiązku.

W  p rzem ów ien iach  podkreślono, że wyniku 
obecnego sezonu budowlanego są  bardzo n i­
kłe ,a  w  k ażd y m b ą d z  razie  nie proporcjonalne 
do głodu mieszkaniowego, jaki dokucza sze­
rokim w ars tw o m  ludności.

Jak gospodarowano w Spółce 
Brackiej w Tarnowskich Górach.

Z W a rs z a w y  donoszą; O sta tn i  ,,Robotnik" 
p rzynos i sen sacy jn a  szczegóły o gospodarce 
w  Spółce B rackie j w  T arnow sk ich  G órach.
Dyrektor tej Spółki, Tadeusz  C zapla, członek 
za rządu  dr. Z agórski, obecnie w yższy  u rzę ­
dn ik  Skarboferinu , w brew  rozpo rządzen in  
P rezy d en ta  R zeczypospolitej, u lokow ali p ły n ­
n ą  gotów ką w  P olsk im  B anku  H andlow ym , 
gdzie zas iad a li w  R adzie nadzorczej.

B ank ten obecnie znajduje się w  stan ie  
upad ło ści i proponuje  w ierzycie iom  uregulo­
wanie  p re tensy j w  w ysokości 50 proc., sk u t­
kiem tego Spółka B racka  pon iosłaby  m iljon 
zło tych  s tra ty , nie licząc u tra co n y ch  p ro cen ­
tów w wysokości 300.000 zł.

Komisarz m. Lwowa zajął się 
przedewszystkiem teatrem.

L w ow ska  „Gaz. Por." pisze:
P. kom isarz  Strzelecki, u  progu swego u rz ę ­

dow an ia ,  z poważnego kom pleksu  sp raw  miej­
skich, dom aga jący ch  się szybkiego za ła tw ie ­
nia w y b ra ł  p rzedew szystk iem  sp raw ę  te a t ra l ­
ną. Ś w iadczy  to b ezw ą tp ien ia  ch lubn ie  o zro­
zum ien iu  k u l tu ra ln y c h  potrzeb, powierzonego 
jego pieczy grodu. Tylko, że to za jęc i^  się 
teatrem , w  danej chw il i  p rze jaw ia  się w  ten 
sposób, że w ezw ał  c a ły  zespół operowy, a w 
szczególności członków chóru  i orkiestry, aby 
„dobrowolnie" zgodzili się n a  10 procen tową 
obniżkę gaż, grożąc w p rzec iw ny m  razie  zw i­
n ięc iem  opery. Niewiadomo, jaki będzie os ta ­
teczny  rezu l ta t  tych „p e r t rak tacy j" ,  naraz ie  
sku tek  jest taki, że w  tym  dziale nas tąp i ła  
ogólna dezorgan izacja  i zu p e łn y  zastó j.

Nie odbywa jąr się an i  próby, an i  nie p rzy ­
gotowuje się repe r tua ru ,  co zw łaszcza  z u w a ­
gi n a  tak  spóźnione w  tym  roku zm ontow anie  
m ach in y  tea tra lne j,  zapew ne  nic p rzyczy n i  się 
do ożyw ien ia  nowego sezonu i podniesienia  
frekwencji publiczności.

Międzynarodowa konferencja 
sanitarna.

Donoszą z Genewy:
Sekcja dla sp raw  zdrow otnych  Ligi N a r i -  

di-<- zwołała n i  H z^ń 29 w rześn ia  kem to ren c je
B udi.p-.-z.u, . [u,. ..i r,ii, wuc będA-ic nau

W YTW ÓRCZOŚĆ P O L S K A  S T W A R Z A JM Y !

D A R  1*10
wyuczamy dokładnie wyrobu dywanów perskich

D la p rz y je z d n y c h  n a  tk a  p rz y sp ie sz o n a !  K an*
cira i w e łn a  — n a j p r z e d n ie j s z y  rodza j !  W zory  
s ty lo w e  — o g r o m n y  w y h ó r l  C eny  k o n k u r e n c y j ­
ne  — w a r u n k i  dogodne!

Roboty  ro zpoczęte ,  s t a r a n n i e  d o b r a n e  * w zo­
re m  — w y s y ł a  Bię o d w r o tn i e  z szczegółów etui 
w sk a z ó w k am i!  T a k ż e  w e łn a  p ó łn o c n a , w sz y s t­
kie  b a rw y !

D y w a n y ,  m a k a t y ,  c h o d n ik i  I tp .  — g o to w e  1 
na  z am ó w ien ia !

W y k o n a n i e  a r t y s t y c z n e  i te rm in o w e !

K O N C . S Z K O L Ą  I  W Y T W Ó R N IA  D Y W ANÓW

E l. d 0 3 9 £ E 5 Z E f y S K A
K R A K Ó W  -  u lic a  P IJA H S K A  U 5.

A M  GP. R O i l i l i l  B O G D A N !
K r a k ó w ,  u9. W l ś l n a  l .  9. —  Tel. 94

p o w r ó c i ł .  1064

Dancing:Bar Miraż
t«i. 3492. Kraków, Grodzka 4 2 .  Tai. 3492.

©aeiś i  c o d z i e n n i e  
Produkcje pierwszorzędnych sił artystycznych. —  

Pierwszorzędna orkiestra  Jazzbandowa. 
P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  10-eJ w i e c z ó r .

program em  p rac  szkół, oraz  in s ty tu tów  sa n i­
ta rnych .  Kotnlerencji przew odniczyć będzie 
dyrek tor  sekcji sp raw  zdrow otnych  Ligi N a­
rodów, prof. R e ich m an n .  Udział w konferencji 
zgłosili rep rezen tan c i  w szystk ich  p a ń s tw  eu ­
ropejskich, oraz A m eryk i północnej i po łu ­
dniowej. W zw iązk u  z konferenc ją  odbędzie 
się w  Budapeszcie  otwarcie  węgierskiego In ­
s ty tu tu  san i tarnego ,  w ybudow anego  za  pie­
niądze międzynarodow ego fun du szu  Rocke­
fellera. Po konferencji,  uczes tn icy  u dad zą  się 
do Jugosławji, celem zw iedzen ia  tam te jszy ch  
u rządzeń  san i ta rn y c h .

Nowe trzęsienie ziemi na Krymie.
T elegram  z Moskwy donosi:
K rym  na w ied zo n y  został now em  trzęs ie­

n iem  ziemi. Najwięcej u c ie rp ia ł  Sebastopul 
i Jałta ,  Kilka osób odniosło ciężkie ran y .

 o§o----------
D o num eru d;istej[szec;o dołączam y 

czeki P. k . O .  na p rze d p ła tą  na miesiąc 
p aździe rnik  b. r.

 o§o----------
POŚWIĘCENIE KOŚCIOŁA. W Piaskach W ici. .

kich pod Krakowem poświęcony został w niedzielę 
piękny kościół pod wezwaniem Serca Jezusowe­
go. Akiu konsekracji, w otoczeniu licznego ducho­
wieństwa, w obecności tłumu wiernych, dokonał 
ks. biskup sufragan Rospond z Krakowa.

DAR GMINY IZRAELICKIEJ DLA WAWELU. . 
W związku z zapowiedzią przyjazdu Prezydenta 
Hzpllej do Krokowa, tulejśza gmina izraelicka 
ofiarowała dla Wawelu cenny świecznik z począ­
tku XVIII wieku mosiężny, barokowy, o 24 ram io­
nach, ozdobiony orłami heraldycznemi, o dużm 

artości artystycznej i zabytkowej. Świecznik ten 
zakupiła gnnna specjalnie w tym celu, aby prac:: 
ofiarowanie go dla zamku wawelskiego uczcić fakt 
pierwszego pobytu głowy państwa w zamku.

Świecznik umieszczony został w zamku w da­
wnej sypialni Zygmunta Starego, w której obecnie 
urządzano syrpialnię dla p. Prezydenta. W świecz­
niku umieszczono 24 żarówek i zaraz po zawiesze­
niu go, załączono instalację elektryczną.

POSTULATY POSZKODOWANYCH WOJNĄ.
W sali Małopolskiego Tow. Rolniczego odbyto su; 
wczoraj zebranie Związku poszkodowanych woj­
ną dla ustalenia akcji w kierunku zrealizowania 
swych postulatów. Po sprawozdaniu z dotychcza­
sowej działalności Związku, po dyskusji, postano­
wiono zwołać w najbliższym czasie do W arszawy 
ogólno-polski zjazd poszkodowanych, uchwalono 

/ezohreję, domagającą się, by rząd niezwłocznie 
przystąpił do wypłaty odszkodowań wojennych, 
już ustalonych i stwierdzonych, oraz aby pospie­
szył z doraźną pomocą poszkodowanym wojną 
przez udzielenie zaliczek w pieniądzach lub su­
rowcach, na poczet ich należytości.

W SPRAWIE AKCYJ TOWARZYSTWA PRZY- 
JACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH. Dyrekcja Iow. Przy­
jaciół Sztuk Pięknych donosi: Na liczne zapyta­
nia, skierowywane do nas w sprawie akcyj, za­
znaczamy, że akcje teraz nabywane, ważne są na 
rok 192728. Nabywcy więc tych akcyj zaskrną 
dodatkowo trzy miesiące. Do akcyj tych nie bę­
dą właściciele nic już dopłacali, tak, że będą one 
obowiązywały i na uroczyste otwarcia. W poprze­
dnich latach na takie otwarcia pobierano doda U 
kawą opłatę. Akcja na 1927'28 kosztuje dla wszyst­
kich bez wyjątku 20 zl. i uprawnia, prócz wstę­
pów, do pobierania premij i losowania oryginal­
nych dziel sztuki współczesnych ar*ystów polskich. 
Nabywać można akcje codzienni w Pałacu Sztuki 
przy placu Szczepańskim od godz. .10 do 1 w po­
łudnie. Ze względu na ogromną liczbę zgłoszę.t 
z Krakowa i prowincji, pożądanemby było jak Tiuj- 
w --ześniejsze zamawianie i odbieranie akcys tcin- 
bardiziej, że zbliża się już te.min otwarcia pierw­
szej wystawy. A

NOWY DYREKTOR „YMGI" W KRAKOWIE. 
Kierownictwo nowego gmachu „V. M. C. A.M 
w Krakowie, wobec ustąpienia i wyjazdu z po­
wrotem do Ameryki dotychczasowego dyrektora, 
p. Jucoba, objął p. Gillctl, również Amerykanin.

P. Gillctt został sprowadzony z Ameryki przez 
Radę krajową „Ymei". I’o przerwie i pewnym 
•'.i-loju w uk:e-io feryj wakacyjnych, tarli ..Ymci", 

..worzą nu wzoiowo urząiLzuiijin i świetnie



N O W A  R E F O R M A

■wyposażonym jej gmachu w Krakowie, zaczyna 
się już ożywiać. I

W związku z tern dowiadujemy się, że prace 
przygotowawcze około wzniesienia podobnego 
gmachu „ \m ci"  w Warszawie rozpoczęte będą 
jeszcze w roku bieżącym.

WALNE EEBRĄNIE ZWIĄZKU POCZTOWCÓW 
odbyto się \voz,.raj w Krakowie, poprzedzono ma/ą 
św w kościele N. M. P. J a  zebraniu po uszunu 
u <le aktuai.nyrb spraw nso rtu  pocztowego, 
t chwalono wysiać telegramy z wyrazjm i hol.ln 
do prezydenta Rzeczypoopnhtej, do premiera m ar­
szałka Piłsudskiego, oraz z wyrazami czci do mi- 
r.istia poczt uliedzińskiego. Prezesem Z nazku 
wwrrano p. Franciszka Rychła Nadto i ikonano 
V/\' oru zarziihi Związku i konrsji.

OBNIŻENIE CEN CHLEBA. Dn. 24 b. m. odbyło się 
posiedzenie komisji dla badania cen pod przew. 
wiceprez. dra Wielgusa, przy współudziale repre­
zentanta województwa, oraz przedstawicieli pro­
ducentów i konsumentów w sprawie obniżenia 
cen chleba. Po wysłuchaniu opinii komisji prezy­
dium miasta ustanowiło następujące ceny chleba 
począwszy od dhia 26 bm. I lak: za 1 kg. chleba 
żytniego jasnego z 60 proc. przemiału 61 gr„ za 
1 kg. chleba żytniego ciemnego z 85 proc. prze­
miału 47 gr. Ceny pieczywa białego pozostają 
niezmienione.

TOWARZYSTWO POMOCY ZAKŁADOM SIE­
ROCYM. Dnia 22 b. m. odbyło się walne zgro- 
madzenie Towarzystwa pomocy zakładom sierocym 
w województwie krakowskiem. Tymczasowy ko­
mitet wykonawczy powitał zebrane grono osób, 
które swsm tak licznem przybyciem dało dowód 
odczucia „potrzeby powstania tego rodzaju towa­
rzystwa i chęci do pracy. Następnie przystąpiono 
dn wyboru zarządu. Przez aklamację wybrani zo­
stali: prezes dyr. Zakładu Pawlikowice, ks. Józef 
Machała, wiceprez. Helena Bednarska, skarbnik 
dyr. Zakładu „Józefitów" ks. Jan Sławiński, za­
stępca Jan Starzewski, sekretarz Halina Mizerska, 
zastępca Jadwiga Clalęzowska. do wydziału weszli: 
Stefanja Witkowska, Bolesława Krowicka, Helena 
Nowicka, jako zastępcy: Maria Struszkiewiczowa, 
Janina Rostowa, Dr. Adoff Klęsk. Komisja rewi­
zyjna. wybrana została w składzie: Felklówna,
Dr. Kłosiński, Józef Gałęzowski. Mamy nadzieję, 
że społeczeństwo oceni znaczenie powstania tej, 
lak, ważnej placówki i przyjdzie jej z dodatnią 
pomocą, ażeby umożliwić wyrwanie chorobom 
i nędzy sieroty, wśród których może tkwi nieje­
den talent \  umysł wybitny, w przyszłości chluba 
Ojczvzny.

Z DZIAŁALNOŚCI POGOTOWIA RATUNKO- 
WEGO. W miesiącu sierpniu interweniowało Po­
gotowie ratunkowe w 720 nagłych wypadkach.
Z tego 401 wypadków było chirurgicznych, 12 za­
machów samobójczych, 2 wypadki nagiej śmierci. 
Reszta inlerwencyj Pogotowia obejmuje drobne 
wypadki.

WYKAZ SKŁADEK NA SAMOLOT SANITAR­
NY W SIERPNIU B. R. Na rzecz fiindacii samn- 
latu sanitarnego województwa krakowskiego wpła­
cono do dnia 21 sierpnia b. r . : Dr. Maciej Waron- 
da ICO zł., Zarząd dóbr żywieckich 50 zl., Dr. 
Jan Panielski w Nowym Targu na bloczek i listę 
składkową 552 zł. (w fem złożyli: Daniec w Zako­
panem 50 zł., Galica 100 zl., Nosal 50 zł., Stowa­
rzyszenie kupców 70 zl., Kotoński 30 zł., Bank 
Podhalański 50 zl.), Szpital wojskowy w Nowym 
Sączu 7 zł., prof. Fryderyk Zoll 10 zł., Mr, Kry- 
chleb 10 zł., Wojsk. Sąd okr. V 2.85 7.1., P. K. U. 
Nowy Sącz 2-50 zl., Związek farmaceutów Kra­
ków 100 zl., Dr. Adolf Meisełs trzecia rata 100 
7.1., Związek oficerów rezor. Kraków 20 zl., Bank 
Spółek zarobk. Kraków 50 zl.. Garn Izba chorych 
Oświęcim 7 zł., Dr. Sędzimir Wilamowice 10 zl., 
Franciszek Lenert 20 zł., Dr. Adam Peters 50 zł., 
Mg. J. Hedbod, Grybów, 25,7.1., Malop, Związek 
mleczarski Kraków, 100 zl., Wydział powiatowy 
Bopazyce 25 zl., Magistrat m. Dębicy 25 zł., Ma­
gistrat m. Sędziszowa 25 zł., Rada powiat. Pilzno 
50 zl., Urząd m. Krzeszowice 23 zl., Zarząd dóbr 
Sucha hr. Tarnowskiej 25 zl., Gotz Calke Grybów 
25 zł., Zorn Abraham, Kąclowa, 25 zł., Mr. Ka- 
luśniacka, Wilanowiee, 15 zl., K. Sokalski 10 zl., 
Kopalnia w Libiążu 25 zl., gmina Szczucin 25 zł., 
Franciszek Batorowie®, Dąbrowa, 25 zł., funkcjo­
nariusze nadleśnictwa w Śnietnicy 25 zl., Magi­
ster R. Pawlikowski, Mielec, 25 zł., Jaworznickie 
Kopalnie węgla 25 zl., Starostwo Gorlice 100 zl., 
Starostwo Brzesko 40 zl.. Fr. Wesely 8.9 gr.; 
łącznie z dotychczas wplaconemi składkami 
El. 15.000 26.

WYKAZ CHORÓB ZAKAŹNYCH zgłoszonych w 
miej. Urzędzie Zdrowia w czasie od 18 do 24 bm. 
Tyfus brzuszny 6, malarja 1, róża t, dyfterja 6, 
szkarlatyna 13, czerwonka 6, koklusz 3.

ICZAR W PROKOCIMIU. W niedzielę w godzi- 
m i h popołudniowych wybuchł w Prok >-iniiu po­
żar. pastwą którego padły w części zabu I iwnr.la 
Jana Rysia. Pożar wznieciły dizeci. Straż pożarna 
egien ugasili.

PĘKŁA RURA WODOCIĄGOWA na placu Gro 
b'e. skutkiem czego zapadki ?’ę jezdnia na prze­
strzeni ololo le  m Zawiadomiony zarrąd wodo­
ciągu miejskiego wodę zamknął i teren zabezpie­
czył, przystępując natychmia-d do wymniny pęk­
nięte! rury.

WYPADEK SAMOCHODOWY zdarzył się wczo­
raj wieczorem kolo parku ludowego na Woli. 
Przejeżdżała tamtędy w bardzo szybkiem tempie 
taksówka, w której siedziały dwie kobiety. Gdy 
szofer chciał bieg zwolnić, samochód przewrócił 
się, nakrywając sobą pasażerów. Przechodnie po­
spieszyli z ratunkiem- Okazało sie, że szofer, Jó­
zef Gunia, lat 29, doznał złamania trzech żeber, 
oraz ogólnego wstrząsu, niejaka Helena Czernik, 
lat 26, odniosła ranę na lewej skroni, oraz dozna­
ła starcia skóry na plecach, a trzecia osoba, riie- 
stwierdzonego na razie nazwiska, wyszła szczę­
śliwym trafem bez szwanku. Rannych przewiozła 
przejeżdżająca tamtędy inna taksówka na stację 
Pogotowia ratunkowego,skąd, po piewszym opa­
trunku, odwieziono ich do szpitala chirurgicznego.

DOWODY ROZTARGNIENIA. Posterunkowy po­
licyjny złożył na drugim komisariacie P. P. pa­
rasolkę, pozostawioną na jednej z ławek na wzgó­
rzu św. Bronisławy. Również w tymsamym korni-1 
sarjacie złożony został portfel skórzany z różnemi 
zapiskami nieznanego właściciela.

ARESZTOWANIA. Policja aresztowała Jakóba 
1 Stanisława Korneckich za ulrudnia.nie policjan­
towi w wykonywaniu jego czynności służbowych-', 
dalej aresztowano Stanisława Wasia, Feliksa Rud­
kę i Franciszka Machaja, którzy w czasie bójki 
z Franciszkiem Sroczyńskim wypalili do n iego. 
z rewolweru, raniąc go nieszkodliwie w prawą 
dłoń. Wreszcie aresztowano Zygmunta Popielu- 
cha, lat 20 liczącego, pomocnika ślusarskiego, bló-1 
rego dzisiejszej nocy napotkał policjant na jednej

Przed przyjazdem Prezydenta Rzpltej.
Odezwa prezydium m. Krakowa 

do mieszkańców.
W  dniu dzisiejszym n a  k ioskach i m urach  

m ias ta  rozlepiono afisze następującej  treści: '
W piątek dn ia  30-go w rześn ia  1027 roku 

p rzyb yw a  Prezy den t  Rzeczypospolitej Dr. Igna­
cy Mościcki. Podając  tę rado sną  wieść o z a ­
szczy tnych  odw iedz inach  w zy w am y  M ieszkań­
ców Miasta do gorącej manifestac ji  uczuć lo­
jalności i Czci d la  Dostojnego Gościa przez 
wzięcie u dz ia łu  w uroczystem  pow itan iu  przy 
przejeździe przez ulice Miasta, dekorowanie 
domów chorągw iam i o b a rw ac h  Miasta i P a ń ­
stwa.

Niech wszędzie rozbrzm iew a rad osn y  okrzyk 
Prezy den t  Rzeczypospolitej n iech żyje! Pod­
pisano Inż. Karol Rolle, P re zy d en t  m ias ta  K ra ­
kowa, W itold Ostrowski, inż. Józef Sare, dr. 
L udw ik  Schneider ,  dr. Piotr Wielgus, w ice­
prezydenci m. Krakowa.

UDZIAŁ OSÓB W  UROCZYSTOŚCIACH.
W  spraw ie  udz ia łu  w uroczystościach osób 

zaproszonych  z okazji pobytu p. P rez y d en ta  
Rzeczypospolitej k om uniku ją  nam :

Todczas różnych  uroczystości n ieraz  było 
p rak tykow ane ,  że osoby, które o trz y m a ły  z a ­
proszenie  w p row adza ły  po jednej lub więcej 
osób.

Otóż zw raca  się uw agę, że na w szystk ie 
m iejsca w zap roszen iach  w ym ienione w stęp 
m ają tylko osoby, na  które zaproszen ie  opiew a 
i że dop raszan ie  sobie do tow arzy s tw a  jest 
n iedopuszczalne.

URZĘDOW E BILETY W STĘPU .
N a uroczyste  p rzedstaw ien ie  w dn iu  30 b. 

m. w y d an e  ku  czci P rezy d en ta  R zeczypospo­
litej d ra  Ignacego M ościckiego b ile ty  w stępu 
m ają  sw oją w ażność jednak  za uzyskan iem  
k a rty  w stępu , które m ożna odbierać w sek re­
tariac ie  p rezyd ia lnym  m ag istra tu  od 28 ł>. m. 
w godzinach  urzędow ych . Bilet, w stępu do 
gm achu  te a tru  jest im ienny  i bez tegoż nie 
będzie m ożna w ejść n a  w idow nię tea tru .

PREZYDENT RZPLTEJ W OLEANDRACH. Jak
nam komunikują z zarządu Związku Legionistów, 
program pobytu Prezydenla Rzpltej w Krakowie 
rozszerzono przez wręczenie aktu wspólnego hołdu 
trzech organdzacyj, t. j.: Zw ifiku Legionistów, 
Inwalidów i Strzelca. Hołd ton odbędzie się 
w drugi dniu po-bytu Prezydenta, w czasie gdy 
Prezydent uda się na błonia, celem przyjęcia 
rewii załogi Po drodze zatrzyma się Prezydent 
w historycznem już dziś miejscu, w Oleandrach, 
skad wymaszerowała kadrówka 6 sierpnia 1914 r. 
i tułaj zebrani legioniści i strzelcy złożą-ho łd  
i wręozą symboliczny krzyż legionowy, wspólną 
oznakę legionową.

z ulic w chwili, kiedy n iósł’worek z różnemi czę- W związku z akcją strajkową odbył się we Lwo- 
śriarni skladowemi maszyn. Wobec lego, że Po I wie w snb łę tłumny wiec pracowników bnnko- 
pjeluch nie umiał dać żadnego wyjaśnienia co do wych. Uchwalono poprzeć strajk materialnie, a w
pochodzenia tych rzeczy —  odstawiono go pod 
„Telegiaf".

ODCZYT DR. M. ZIEMNOWICZA I DR. Z. SZY- 
BALSKIEJ p. t. „Nowe wychowanie" (wrażenia 
z międzynairodow'ego Kongresu nowego wychowa- j 
nia w Locamc z sierpnia 1927 r.) unządiza Klub 
Społeczny (Rynek gl. 32, II p.) we wtorek 27 
b. m. o godz. 8 wieczorem, na który wydział za­
prasza członków wraz z wprowadzonymi przez 
nich gośćmi.

Z P O W S Z E C H N E G O  Z A K Ł A D U  U B E Z P IE C Z E Ń  
W Z A JE M N Y C H  k o m u n ik u ,ią  n a m . t e  d u ia  15 pnź- 
d z ie r i i ik a  h r. u p ły w a  to rm in  u is z c z e n ia  należytosnci 
z a  p rz y m u so w e , u b e zp iec z en ie  n ie ru c h o m o ś c i od oft-nia.

W ła śc ic ie le  re a ln o śc i,  k tó rz y  w7e z w a n ia  do z a p ła ty  
s k ła d k i o g n io w e j o trz y m a li ,  lu b  też  n ie  o trz y m a li ,  
w in ili zg ło s ić  s ię  do K a sy  O d d z ia łu  P o w szech n eg o  
Z a k ła d u  U b ezp ieczeń  W z a je m n y c h  (R a d z iw iłło w sk a  
Ł . 23, I .  p. tn i. 1048) c e lem  w y ró w n a n ia  p rz y p a d a ­
ją c e j  n a le ż n o śc i.

P o  d n iu  15 p a ź d z ie rn ik a  h r .  n ie w y k u p io n e  k w ity  
r e je s t ro w a n e  o d d a  P o w sze c h n y  Z a k ła d  U bezp ieczeń  
W z a je m n y c h  do ś c ią g n ię c ia  w d ro d ze  e g z e k u c ji,  

w ra z  z u s taw o w y m  p ro c e n te m  za zw łokę  w  m yśl a r t .  
32. U s ta w y  z d u ia  27 m a ja  1927 r .  (D z ie n n ik  U staw  
R . P . N r. 4G. poz. 410). 10G8
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PREZYDENT RZPLTEJ W POZNANIU. Pomię­

dzy 9 a 14 października odbędzie się w Poznaniu 
uroczyste odsłonięcie pomnika poległych .15-tu 
ułanów poznańskich (1 p. ułanów wielkopol). 
W najmbiiżsizych dniach udaje się delegacja kor­
pusu oficerskiego do W arszawy, celem zaprosze­
nia na powyższą uroczystość Prezydenta Rzpl-tei, 
m inistra spraw wojskowych, oraz kilku wyższych 
wojskowych, związanvch tradycja bojową z puł­
kiem poznańskim. Przewidywany jest przyjazd 
i udział wyższych władz cywilnych i przedsta­
wicieli społeczeństwa, oficerów rezerwy, byłych 
dowódców pułku, oraz rodzin poległych. Pomnik 
buduje się na przepięknym placu przy ul. Ludgar­
dy, prace są już na ukończeniu. Program irroczy- 
słości składać się będzie ze mszy św. żałobnej za 
poległych, poczem nastąpi uroczyste odsłonięcie. 
Wieczorem wyda miasto Poznań, kłóre w znacz­
nej mierze pnzyczypiło się do budowy pomnika, 
wielki raut w ratuszu. Ze względu na prawdopo­
dobny przyjazd Prezydenla Państwa, odsłonięcie 
pomnika budzi już obecnie w mieściie wielkie za­
interesowanie.

PAŃSTWOWA RADA GOSPODARCZA. Z W ar­
szawy donoszą: Komisja opinjodawcza odbyła
w dniu 23 b. m. po-siedzenie, na którem obradowa­
no nad sprawą powolan-ia do życia państwowej 
Rady gospodarczej, mającej zastąpić istniejące ko­
misje opinjodawoze przy prezydjum komitetu eko­
nomicznego ministrów, oraz pewna liczbę rad 
i komisyj, zorganizowanych w różnych innych 
ciałach gospodarki państwowej.

POWODY USTĄPIENIA PUŁK. SŁAWKA z pre­
zesury Związku legionistów. Jak nas informują 
z kó l.‘legjonowych. pułk. Sławek ustąpił ze sta­
nowiska prezesa „Związku 1/egjomistów" z powodu 
powołania go do czynnej slużbv wojskowej. We­
dług bowiem statutu „Związku Legionistów", 
ęzlomkiem stowarzyszenia nie może być wojskowy 
w czynnej służbie. Agendy prezesa „Związku Le­
gionistów"1 objął pułk. rez., dr. Piestrzyński, dy­
rektor departamentu zdrowia w ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

ZJAZD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO KOLEJA- 
Rzfr rozpoczął się wczoraj w Warszawie. Delega­
ci wraz z zapr 'szonymi gośćmi, wśród których 
zftateźli się ministrowie: Kwiatkowski, Romoc-ki I 
Jurkiewicz, zwiedzili wspaniały gmach Związku 
przy ul. Czerwonego Krzyża. Wieczór odbył się 
raut.

Dzisiaj roznoezennia sio obrady.
OBRADY ZWIĄZKU POCZTOWCÓW. W nie­

dzielę r zpoczęły się w W arszawie obrady Zjazdu 
pracowników poczt, telegrafów i telefonów z całej 
Rzpłitej. Obrady o godz. 11 przed poł. zagaił p. 
Szczurek w lokalu slow. hygienicznego. W zebra­
niu w/inI lakżo udział min. Miedziński. Ziazd pt>- 
wilałi p 'słowie' Bielicki (P. P. S.) i Kornecki (Zf N).

Po południu przyjęto sprawozdania komisyj l 
zarzadu. poczerń obrady odroczeń : na dzisiaj, po­
niedziałek.

STRAJK W BANIUJ DYSKONTOWYM, jak d '-
nos/ą z Warszawy, trwa w dalszym ciągu i sy­
piania wewnętrzna B.mkit pogarsza się z dnia na 
dzień wobec rosnących zaległ ści. Wobec zdecy­
dowanie mocnej postawy strajkujących, iak również 
ze względu na wielkie straty, jakie Bank pon si, 
należy się spodziewać, że w dniach najbliższych 
dojdzie do porozumienia. ,

razie konieczności, nawet czynnie.
ZMIANA NAZWY MIASTA. P. minister spraw 

wewn. zmienił nazwę m iasta Wieleń w pow Czar­
kowskim (woj. Poznańskie) na Wieleń nad No­
tecią.

GUSIEW I SCHI.ETZER OTRZYMALI WIZY 
NA WYJAZD DO MOSKWY. Ministerstwo spraw 
zagranicznych komunikuje, że po przesłuchaniu 
w dniu 19 b. m. przez sędziego Wiluńskiego funk­
cjonariuszy poselstwa sowieckiego, Gusiewa 
i Sehletzera, na podstawie dotychczasowych wy­
ników toczącego się w dalszym ciągu śledztwa, 
oraz z zeanań, zlożortych przez nich, władze 
dowo, nie wchodząc w rozstrzygnięcie zasadnicze­
go zagadnienia, czy wyżej wymienieni funkcjo­
nariusze poselstwa sowieckiego podlegają jurys­
dykcji sądów polskich, nie znalazło w ich c7.ynie 
cech praeslępslwa, przewidzianego w artykule 453 
K. K, i podstaw do postawienia ich w stan oskar­
żenia. Na lej zasadzie ministerstwo spraw zagra­
nicznych wydało Gusiewowi i Sclilelzerowi wizy 
na wyjazd do Moskwy, który nastąpił w dniu 
2(1 b. ni.

KATASTROFA LOTNICZA. W sobotę przed po­
łudniem na lotnisku trzeciego pułku lotniczego 
w Ła/wicy wydarzyła się katastrofa lotnicza. Apa­
rat „Bristol", pilotowany przez por. Pichlera, 
spadł pa lotnisko i uległ rozbiciu. Lotnik ciężko 
rannr. przewieziony zoslnl do szpilala.

5 TRAGICZNYCH WYPADKÓW SAMOCHODO­
WYCH WE LWOWIE W JEDNYM DNIU. Onegdaj 
przyszło we Lw 'wie do pięciu wypadków automo­
bilowych. W czterech 4 osoby ozstaly ciężko ran­
ne, wreszcie około godz. 20 zdarzył się -najtragicz­
niejszy wypadek. Ot., za rogatką Janowską w po­
bliżu Batorówki jechały w stronę m iasta wozy na­
ładowane drzewem. W tym momencie zdążało 
również w stronę m iasla auto. Konie jednego z 
w ‘zów spłoszyły się, rzuciły się w bok, a woźni­
ca wskutek nagłego szarpnjęeia upadł na ziemię 
i dostał się pod koła automobilu tak nieszczęśli­
wie. żo noniósl śmierć na miniseu.

OSZUST „NABRAŁ" KUPCÓW LWOWSKICH. 
Ho Lwowa przyjechał z Zamościa niejaki Snil 
Becher i w szeregu firm. przedstawiwszy się jako 
kupiec z Zamościa, nabrał wielka ilość towarów 
tekstylnych, plącąc wszystko wekslami. Ogólna 
kwota, na którą weksle opiewają, wynosi 14 690 
złotych. Później dopiero okazało się, że Śrut Be­
cher jest zwyczajnym oszustem i zjechał do Lwo­
wa jedynie na gościnne występy, a „nabrawszy" 
kilkunastu kunców, ulotnił sie najdyskretniej.

OBRABOWANIE KANCET.ABJI ADWOKACKIEJ 
PRZEZ WŁAMYWACZY. Z Drohobycza donoszą, 
że onegdaj dokfi-nano włamania do kancelarii adwo­
kata Ilolendera, zamieszkałego przy ul Stryjskiej. 
Kosiarze, uzbrojeni w najnowsze złodziejskie n a ­
rzędzia, rozbili ogniotrwałą kasę, skąd zabrali 
40 dolarów j 800 złotych.

SKRYTOBÓJCZY MORD. W Domażyrze, pow. 
Gródek Jagielloński, niejaki Mirko N. z Suchowoli 
strzelił z karabinu do Leńka Krywuly, kładąc go 
na mioiscu t ni nem. Mirko zbiegi.

UJĘCIE MORDERCY. W nocy z 20 na 21 bm. 
dokonano w pow. Rawskim m rderstwa rabunko­
wego na osobie niejakiego Suchoryty, który szedł 
porą nocną do apteki no lekarstw  Morderca po 
dokonaniu rabunku zbiegi, Oncgdoj aresztowano 
zbrodniarza w osobie Franciszka Gmernickiego, 
zam. w Rajczu pow. Rawa Ruska.

POMNIK BRATERSTWA BRONI FRANCUSKO 
AMERYKAŃSKIEGO wzniesiony bodzie w Paryżu 
kosztem 300 000 dolarów, zebranych w drodze 
składek w Ameryce.

ZGON SŁYNNEGO PRAWNIKA. W Petersburgu 
zmarł, przeżywszy 83 lala, słynny prawnik rosyj­
ski, Anatol. Syn Teodora Koni. Koni był jedynym 
członkiem honorowym petersburskiej Akademji 
Umiejętności i słynął ze swych zapatrywań po­
stępowych. Jako psychotog-kryminalisla, utrzym y­
wał ożywioną korespondencję z wybitnymi przed­
stawicielami rosyjskiej literatury prawniczej. Swe­
go czasu, jako przewodniczący trybunału peters­
burskiego, przyczynił sie do uwntenia rewolucjo­
nistki, W iery Zazulicz, oskarżonej o zamach na 
życie ówczesnego naczelnika Petersburga, generała 
Trepowa, przez co umożliwi) jej ucieczkę z Rosji. 
Spuściznę swą literacką Koni przekazał przed 
śmiercią Akademii petersburskiej

I KOBIETY BĘDĄ WALCZYŁY Z BYKAMI. 
Senorita Esennada wkrótce będzie pierwsza ko­
bietą walczącą z bykiem. Twierdzi ona że nie 
widzi powodu, dlaczego pleć piękna nie może być 
tak dobrym „torreadorem", jak mężczyźni — i po­
stanowiła dowieść tego. Senorita obecnie codzien­

ni

nie odbywa ćwiczenia t spodziewa się po raa 
piewszy wystąpić na arenie w walce z bykiem 
tego jeszcze roku.

SOWIETY KUPUJĄ KONIE WOJSKOWE W KA­
NADZIE. Z Moskwy donoszą' Sowiecka misja han-i 
dlowa w Kanadzie, która p została w tym kraju 
pomimo zerwania stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Rosją a Anglją, zakupiła ostatnio w Kanadzie 
1,100 koni dla armji czerwćnej. Rząd kanadyjski 
zgodził się na przetransportowanie tych koni do 
Rosji.

Uroczystość pięciolecia 
Polskiej Ligi Lotniczej „Aerolot“

Z W a rszaw y  donoszą:
D nia  24 b. m. odbyła się w  W arszaw ie  

uroczystość jubileuszowa Polskiej Linji Lot­
niczej. Na lotnisko cyw ilne  przy  ul. Topolo­
wej przybyli  przedstawiciele rządu ,  a  w ięcf  
min. komunikacji inż. Romocki, min. poczt 
i te legrafu Miedziński, dyr. protokółu dyplo­
m atycznego Przeździecki,  szereg osobistości (  
rządow ych, p rezyden t m ias ta  inż  S iem ińsk i,  
p rzedstawiciele wojskowości, gen. S tach iew icz  
i wiele in n ych  osobistości ofic jalnych, oraz  
przedstaw iciele  św ia ta  przem ysłowego, p r a ­
sy i t. d.

Po Mszy polowej, p rzem ówił od o ł ta rza  ks. 
Pawelski,  poczem przem ówił prezes z a rz ą d u  
i twórca „Aerblotu", dyr. Ignacy  W y g a rd ;  
w obszernem  przem ów ieniu  przeds taw ił  t ru ­
dności, z  jak iemi walczyć zm uszony  b y t  
Aerolot w  p ierw szych  ęhw ilach  swego is tnie-1 
n ia ,  trudności,  o k tó rych  pojęcia n ie m a  n ie ­
fachowiec, to też dr. W y gard  w pozornymi 
paradoksie  szekł: „G dy by śm y  b y li  fachow ca­
mi, n ie  b y l ib y śm y  z p ew nośc ią  mieli dosyfi 
odwagi do realizacji naszej idei". Obecnie je ­
dnak  osiągnięto dzieło, które s tanow i rekord  
w  awjatyce międzynarodowej. T rzy  m iliony 
k ilometrów  bez śmierte lnego w y p ad k u  z p a ­
sażeram i,  bez zagubienia ,  lub uszkodzenia  ja ­
kiejkolwiek w ysyłki.  Zaw dzięczać  to n a le ż y  
nietyl-ko w spółpracownikom  i mateTjatowi 
technicznem u, ale i zrozum ieniu , jakie miahs 
d la  „Aerolotu” min is ters tw o komunikacji*
W  zakończeniu  dziękuje prezes p ras ie  pol­
skiej w szelk ich  odcieni za  poparcie i z ap e -  
w nia , że P. L. L. dołoży wszelkich s ta ra ń ,  
by najb liższe 3 miljony kilometrów p rzebyć  
w czasie k ró tszym  i to n a  samolocie już nie; 
obcego, ale polskiego pochodzenia. Na p rze ­
mówienie p. W y gard a  odpowiedział min. ko­
munikacji ,  inż. Romocki, k tóry  w przem ów ie­
niu swojem w yraz ił  nadzie ję ,,  że w n a jb l iż ­
szym. okresie zdołam y zdobyć jeszcze'- więk­
szej w agi sukcesy. W na jb l iższym  okresie 
„Aerolot" m a  dw a zad an ia  przed sobą: o pa­
now an ie  wielu now ych  sz laków  pow ie trznych ,  
oraz oparcie naszego lo tn ic tw a o a p a ra ty  w y ­
tw arzane  w państwie.

N astępnie  odbyło się zwiedzanie  stoczni 
Polskiej Linji Lotniczej,  gdzie —  jak s tw ie r­
dzono —  już obecnie w y rab ian e  jest około 80 
proc. części samolotów i s i ln ików  lo tniczych, 
Uroczystość zakończyło śn iadanie ,  które od­
było się w  pięknie udekorow anym  hangarze .

Masowa wędrówka bezrobotnych
Organ W szechukra ińsk ie j  R ad y  Zw iązków  

Zaw odow ych „I tobitnycza G aze ta" ,  w y ch od zą ,  
ca  w  Charkowie, podaje ciekawe obrazki z  
ż.ycia najbardzie j  up rzem ysłow ione j dz ieln icy  
U kra iny  „Zagłębia  Donieckiego".

Bezrobotni, szuka jący  pracy , z jeżdżają z 
całej Rosji w ielkiemi m asam i do Zagłębia Do­
nieckiego, przez co pociągi są tak  przepełnio­
ne, że p rzypom ina ła  okres powrotu  wojsk z 
frontu po wojnie światowej. N a s tac jach  d łu ­
gie ogonki przy  k asach ,  w nocy w  poczekal­
n iach s tacy jny ch  i n a  peronie śp ią  setki lu­
dzi. C ała ta  m asa  robotników  szu k a  p racy  w  
kopa ln iach  i w  fab rykach  donieckich. W ż a d ­
nej jednak  z kopalń ,  jeżeli n a w e t  robotnicy  
o trzy m u ją  pracę, nie pozostają  dłużej, niż  m ie- i  
siąc, szuka jąc  lepszych w aru n k ó w  w innej ko­
palni lub fabryce, skąd  po kró tk im  czasie  w ę­
dru ją  dalej . Poniew aż są  to p rzew ażn ie  robot­
n icy  n iew ykw alif ikow an i,  personel fachowy^ 
traci dużo czasu i energji n a  w yuczenie  ich 
po to, ażeby  za miesiąc uczyć  now ą falę nia 
ob eznan ych  z tym  zaw odem  robotników.

T ak nap rzy k ład  w roku ubiegłym  w fab ry ­
kach k o n s tan tyn ow sk ich  przyjęto 5.703 robot­
ników, z k tórych  3.690 w tym  okresie c zasu  
zwolniło się. W wielkiej fabryce Ł ugańskie  
przyjęto 4.186, zwolniło się 2.404. W  fab ry ­
ce S lalińskiej przyjęto —  8.639, zwolniło  się 
5.501: w fabryce  imienia L iebknech ta  przy ję­
to 2.488, zwolniło się 2.123. Jak  wielki panu je  
ruch wśród poszukujących  p racy  i lepszych  
w aru nk ów  bytu , św iadczy  fakt, że podczas, 
gdy w  roku ub ieg łym  do Z w iązku  Zaw odow e­
go Górników w stąpiło  now ych  105.000 robotni 
ków, w ystąpiło  do końca  roku 92.000 robot­
ników, którzy przeszli do in n ych  zawodów. Jak  
tw ierdzą p ism a sowieckie, p rzy czy n ą  tej w ę­
drówki robotników z jednego miejsca  n a  d ru ­
gie i p rzerzucan ia  się z jednego fachu  do d ru ­
giego jest brak  m ieszkań  robotniczych, o raz  
ciężkie w arunk i bytu . w sku tek  czego robotnik  
sowiecki wędruje  w nadziei zna lez ien ia  g d z^  
indziej,  w  innej fabryce  lepszych w a ru  ■£ 
bytu.

Taki s tan  rzeczy odbija się katastrofaln i^
n a  s truk turze  gospodarczej najbogatszej dziel­
nicy U kra iny ,  zm nie jszając  produktywność  fa­
bryk i kopalni, a  odnośne w ładze  sowieckie 
nie są w stan ie  za trzym ać  tego żywego potoku 
bezrobotnych, p łynącego z Rosji do żyznej 
Ukrainy.
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Teatry-Kina-Koncerty
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

knia 26 września

Z TEATRU M. ŚM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś 
w poniedziałek o godz. 4- tej popołudniu 
przedstaw ienie  szkolne „B a l lad y n a '1 z p. 
Halneińską w roli tytułowej. 1

TEATR OPERETKA „NOW OŚCI” . „Król K a­
w y " ,  polska opere tka  T adeusza  Mullera, k tórą  
tak szczęśliwie rozpoczął T eatr  Nowości sezon 
bieżący, spotkawszy sie z ogólnem u zn an ie m  
k r y t \k i  i publiczności g rany  będzie w ponie­
działek 26 bm. i dni n as tęp ny ch  o godz. 8. 
Od 1 października przeds taw ien ia  rozpoczynać 
się będą pu nk tu a ln ie  o 7.30 W próbach ,Pa.- 
g an in i11, s ły n n a  opere tka  Lehara, en tuz ja s tycz ­
nie p rz e jm o w a n a  na w szystk ich  scenach  eu­
ropejskich w  inscenizacji dyr.  P ilarskiego z 
udsiaJeiłi całego zespołu i nowo zaan g ażo w a­
nych sit. ------ U------

REPER TU A RY ’
TEATR IM. SŁOW ACKIEGO:

P oniedziałek: . .Ballad’ n a"  (przedstawienie 
szkolne o godz. 4 po poi.).

W torek. ,,C;!o\viek i nadczłowiek".
Środa: „Król".

TEATR OPERETKA .N O W O ŚC I''.
P oniedziałek: „Król K aw y" ,  w ystęp  gościn­

ny  M. Vi aw rzkowicza.
W torek: „Król K aw y " ,  w ystęp  gościnny M. 

Wawrzkowic.za.
Środa Król K aw y",  w ystęp  gościnny M. 

W aw rzkowicza.

ZAMÓWIENIA NA BILETY W STĘPU  DO 
TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO n a  przeds ta ­
w ienie  „Tadeusza  Kościuszki" w dniu  30 bm., 
na k tórem będzie P a n  P rezy den t  Rzeezypo- 
spr litej zgłaszać na leż y  w Województwie, I p. 
d rzw i Nr. 5 do w torku w łączn ie  w  godzinach 
od 8-ej do 3-cie.i.

Podwale 6

C U K  W IL K Ó W
SEhCYŁ -  JOłiBE -  MODCT -  BERf.ARD

1  Z  M
Co dzisiaj grają w  kinach?

t
Bagatelo. „Dama w uronostaiach'
'lorao: „Ferma skazańców".
NowoiCi „Na ma lei stacyjce".
Promień: „Cud wilków".
S>ztnka: „Grobowiec miłości”,
Ucieche' „Tragedia uliczn.c", według aziela W. 

Biaur"'
Wanda: „O czem Parvż mówi" (Czlowiek-małpat 

i . .C l i topcy  do wynajęcia".
Warszawa: „Wyspa zabronionych pocałunków"

E  R f l l iB f O .
Pr©£r am slacąjj radto fon irznycn:

na  w to re k  (lnin 27 w rz e śn ia  1927 r .
Kraków (42*2) G odz. 10—10.29: Tr*insm iK ja z W a r ­

szaw y  o d c zy tu  p . t , :  „ P ra w id ło w e  z a k ła d a n ie  sadów  
d o c h o d o w y ch " , w y g i. p ro f. P io t r  H o /e r ;  godz. 10.4S-— 
11.15: T r itu a m is ja  z W arsz a w y  o d c zy tu  p. t. „S p ó łk i 
w a rz y w n e  g m in n e " . godz. 12: T r a n s m is ja  k o m u n ik a ­
tu  lo tn iezo -m cteo ro lu tficK nego , o ra z  s y g n a łu  czasu , 
o ra z  k o n c e r t p ły t  g ra m o fo n o w y c h  z f i r m y  ^ T ad eu sza  
B e rg e ra ,  K ra k ó w , u l. S zew ska  22: godz. 17.15-— \SX r. 
T r a n s m is ja  z W a rsz a w y ; godz. 18.40—19: R o zm aito śc i; 
godz. 19—19.20: O d czy t pod t jd .  „D z ie d z ic ze n ie  i  de ­
te rm in a c ja  płci**, w yg?, d r. T . M arch le w sk i, doc. 
IT. J . ;  godz. 19.20: T r a n s m is ja  o p e ry  „ U cz ta  szy d o r- 
có w “ G io rd a n i‘eg o  z o p e ry  p o z n a ń s k ie j.

W a rsz a w a  (11U) Godz. 10—10.30: O dczy t p. t. „ P r« -  
w a n y  s ta r a n ie m  K o m ite tu  W o jew ó d zk ie j W y staw y  
w id łow e .z a k ła d a n ie  sadów  d o c h o d o w y ch “ o rg a n izo - 
K o ln icze j w S t r y ju  _  w y g i. p ro f . P io t r  H o se r; 
go d z . 10.45—11 .l.ii O dczy t p . t. .S pó łk i m aszynow e 
gm i.iine '4 (d la W y sta w y  R o ln icze j w S t r y ju ) ,  gm lz. 12: 
S y g n a ł c zasu , k o m u n ik a t lo tu iczo -m eteo ro log tcz-ny , 
k o m u n ik a ty  PA T , godz. 15: K o m u n ik a t m e te o ro lo g i­
c zn y  i g rw podarezy . godz. Hl.33—17: O d czy t p. t .  „M o­
rz e  w  b e le try s ty c e  polskiej** — w yg i. Ted. R ad o s ław  
K ra je w s k i,  godz . 17—dT.Jó- N a d p ro g ra m  i k o m u n ik a ty ,  
godz. 17.13: K o n cert p o p o łu d n io w y . W y k o n aw c y : O r- 
■k te s t r a  P . R . p o d  d y r .  J ó z e fa  Ozi m iń sk i ego , ot a z 
M’la d y « ław  L m v in g er (sk rz y p c e) i p ro f . Undwiik T r- 
M ein  (ak o m n .), godz. 18.33—18.50: Itozm aito.śc-i, godz. 
18.50—19.13; O dczy t p- t. „B o czn a  a M e n a "  (O n a jn o w - 
Kzych z d a rz e n ia c h  w n a u ce  i 1 ech  ni co) — w y g ł. p. 
B ru n o  W ina .w er, godz. 19.13—19.39: K o m u n ik a t y . PA T. 
godz. 19.20: T ra n s m is ja  z P o z n a n ia . O p e ra  „ I  czta  S z y ­
d e rc ó w "  IT n h e r la  G .iordano. godz. 22: K o m u n ik a ty  
piT lieji, s y g n a ł c zasu , k o m u n ik a t 1 o tu icz o -m e te o ro lo ­
g ic z n y , k o m u n ik a ty  P A T .

P o zn ań  (280.4). Godz. 13: K o n c e r t  o rk ies-try  wojs-ko- 
■wej 58 p. P- pod  d y re k c ją  k& pelm . k p t.  Chm ielów ieza-. 
godz. 14; N o to w an ia  g ie łd y  p ie n ię ż n e j i r / e ż u i  m ie j-  
e k ie j ,  godz. 17..ki—'19: T ra n s m is ja  k o n c e r tu  z k a w ia rn i  
„ W if t lk o p o la m k a g o d z .  19—19,20. N adprog ram ^ i konui- 
m ik a ty  g o sp o d arcze , ffodz, 19.20—23: T r& usm taja  o p o ry  
fl-Wirdano „U czta  Szyderców** z T e a tru  W ie lk ieg o  w 
P o z n a n iu . W p a r t j i  g łó w n e j p . C za rn e c k i. T ra n s m is ja  
zn*ta>nift p o p rz ed zo n a  w stęp em  o b ja ś n ia ją c y m , n a s tę ­
p n ie  s y g n a ł czasu .

f r u w a  f szfnka.
>rupl asłeA obrad 18. polskiego 

Zjazdu Filozoficznego.
W  sobotę, w drugim d m u  Zjazdu Filozo- 

cznego. o d b j lo  się o godz. 10 rano  posiedze- 
ie piena.rne, n a  Worem profesor Karol Vorov 
a  z Pragi wygłosił referat na  tem at „Powro- 
f m ater ia l izm u  w filozofji", zaś ks. prof. Kon 
ianty  Michalski mówił o zachodn ich  prada h 
lozoficznych w wieku XIV i o stopruow m 
h wpij wie w  środkowej i w schodniej Eti­

opie. W godzinach popołudniowych odbyły 
,ę posi<'Gejii7' w  «p'kcji historj] fi-
17,1 ji v. V ; m J )  rc T a 'y  następujące:

Adam Żółtowski „Teorja w iedzy u Leibni- 
t z a “ , W łady s ław  Tatark iew icz: „O niektó­
rych  postaciach rac jonalizm u XVII i XVIII 
w .“ , S tefan  R w dniąńsk i: „De Spinoza, jako je­
den z g łów nych protoplastów m ateria lizm u w. 
N Ailf-go" W ies ław a W oyezyńska : „Idea"  i
,notion“ w filofozji B crkeley‘a “ . W sekcji m e­

tafizyki i epistemologii: F e rd yn and  Pelikan —- 
„Filofozja religji T. G. Masaryka". Ks. S ta n i­
s ław  Kobyłecki: „O dośw iadczeniu  jako je- 
dy.eem osta tecznem  źródle i kry terium  pozna­
nia rzeczy" Ks. Andrzej Krzesiński —  „Psy­
chiczne w a run k i  p raw dy" .  W ład ys ław  Mali­
n iak  —  „Konieczność jako jedyny  przed­
miot nau k i"  (po niemiecku) W sekcji s e m a n ­
tyki wygłoszone zostały  refera ty : Sergjusz
Karcewski —  „O różniczkowym  charak te rze  
znaków  językow ych" K onstan ty  Czechowicz: 
„ ti lofozja  m ow y u O ro te b n i" .  Marja Ossow­
ska —  „O pojęciu w y rażan ia" .  W sekcji psy­
chologii: S tefan  Baley —  „Psychologia sen ­
su". S tefan  S zu m an  —  „Dla spostrzeżenia  z | 
dziedziny psychomotorycznego rozwoju dziec-; 
k a “ . S tefan Borowiecki 1 S tefan  Błachowski: 
„7. psychologii i psychopatologii epidemji psy­
ch icznej" .

W niedzielę uczestn icy  zjazdu odbyli w y ­
cieczkę do W ilanow a.

Otwarcie wystawy reprezenta­
cyjnej sztuki czechosłowackiej 

w  „Zatrtecleu-
W arszaw a , 25 w rześn ia .

W  sobotę dnia  24 w rześn ia  o tw arta  zosta ła  
w sa lonach Z achęty  wielka w y s law a  repre­
z e n ta cy jn a  sztuki czechosłowarkiej .  P rzecię­
c ia  wstęgi o ba rw ach  czechosłowackich  do­
konał w  im ieniu  pro tek tora  w y s ta w 17 P re zy ­
d en ta  R/°czypospoMtej J. E. ks. A. K akow ski 
Gości w ita l i :  prezes Komitetu honorowego
w y s ta w y  poseł czechosłowacki w  Wlarszawie 
ip. W ac ław  G irza, o raz prezes T ow arzystw a  
Z achę ty  p. S tan is ław  B rzezińsk i, prezes dy­
rekcji i o rganiza tor w y s ta w y  prof. dr V Slecli 
z  Fragj, w ra z  z a ltaches  poselstwa dr Yi.-. 
s e k ‘em i pik. R. YiesPem. W ern isaż  zaszczy­
cili sw ą  obecnością m. in. p. min-isfer W. R. 
i O. P. G ustaw  Dobnicki, m in is te r  R. KnflU, 
m in is te r  W. S taniewicz , dyrektor protokołu 
dyplom atycznego Przczdziecki. wojewoda Soł- 
tan , m in is ter  Bertoni, dyrektor Skolnirki , 
szef kancelar j i  cyw ilne; P rezy d e n ta  R zeczy­
pospolitej Dzięciotowski, generalny7 ad ju tan t  
pułk. Zahorski,  p rezyden t m ias ta  inż. S łon im ­
ski. Licznie też staw ili  się przedstawiciele 
korpusu  dyplomatycznego. Przybyli  między 
innem i: am b asad o r  francusk i Laroche, poseł 
szw ajcarsk i II. de Sege-sser-Brunegg, poseł 
szw edzki G. d A ndkarsvard ,  turecki —  
Kemal-Bey, charges d‘affaircs: brazylijski M. 
Gordilho, grecki C. A7atikiotty, jugoslow lauski 
W. P rodanow itch ,  norweski N. Ch. Dilteff, m -  
m uński B Grigorsea, węgierski A. de Bobrik, 
w ioski G. Sapuippi. pozatem szef misji f r an cu ­
skiej gen. Ch, C harpy  oraz  a t tach es  wojskowi: 
angielski, estoński, fin landzki i łotewski. —  
Prócz tego licznie rapTezentowanó by ły  sfery 
a r tys tyczne ,  naukow e, tow arzysk ie  i prasa.

W y s taw a ,  k tó ra  zajmuje w szystide sale Za­
chęty , z w y ją tk iem  historycznej, sk łada  się z 
dw óch działów: retrospektywnego i nowoczes­
nego. Do działu  re trospektywnego zaliczono 
p race  ar tys tów  już n ieży .ących ,  naw et tych, 
k tó rzy  zm arli  n: os ta tn ich  la tach . Ta w y s ta ­
wie zna jdu jem y w szystk ie  dzia ły  sztuk p la ­
s tycznych ,  przyczem  rep rezen tow ane  są 
w szystk ie  k ie ru n k ’ i szkoły a r ty s ty czne  do 
n a jbardz ie j  rad y k a ln y c h  w łączn ie .  Katalog 
w ys taw o w y  obejmuje 370 numerów Jes t on 
zaopatrzony  w e  w stęp  pióra dr V. Y. Stecha , 
da iąc y  ch a rak te ry s ty kę  nowoezesnpj sztuki 
czechosłowackiej i podaje notatk i biograficz­
ne poszczególnych artystów .

W ieczorem z okazji o tw arc ia  w y s taw y  sztu 
k i  czechosłowackiej odbyło się w  p ry w atn y ch  
a p a r tam en tach  posła Girsy przyjęcie, które 
zgromadziło l icznych  przedstawicieli  sf^r 
rządow ych ,  św ia ta  artystycznego  i prasy. Al 
in. obecni byli ks. k a rd y n a ł  Kakowski, dy re ­
ktor protokółu Przeździecki,  poseł polski w 
Pradze  Grzybowski, dyrektor depa r tam en tu  
k u l tu ry  i sztuki Skotnicki.  Zebranie  przecią­
gnęło się do północy.

Z e  S B M f c B - l C H .

Wspaniały sukces Wisły w Katowicach.
W?s!a- C. F. C. 3:0 (0:1

Zwycięstwo odniesione przez czerw onych  
w Katowicach jest sukcesem  podw óiaym , jak  
już o tem  p isa liśm y , zw aży w szy  specjaln ie  n ie ­
p rzy ch y ln e  w aru n k i, w  jak ich  zaw ody ro zp ły ­
w ały  się. Na potępienie z.asluguje mcdyscypli-  
now ane i niesportowe postępowanie n iem iec­
kiej d ruży ny  I. 1 C , k tóra  w swojem szowi- 
n i j ty c zn em  zacie trzew ien iu  okazała ,  że nie 
utnie godnie i spokojnie przegrywać, u znać  
się za  pokonaną, p rzez rzeczywiście silniejsze­
go przeciwnika.

Same zawody nie były  specjalnie ład ne ,  gdyż 
obie d ru ży n y  g ra ły  n iezw yk łe  nerw ow o, z w ła ­
szcza  m iało to m iejsce w p ie rw jzy m  ouresie 
0rv, kiedy zaw iodły  ł in je n apadu  obu drużyn, 
a w a lka  toi-zyla się głównie w lin iach  pomocy 
i obrony W  okresie ty m  może n aw e t lekką 
przew agę m ieli K atow iczan ie  n ad  drużyną k ra  
koB ską.

Po pauzie obraz gry zm ien ia  się. W isła  ko n ­
soliduje się i u sp ak a ja , na tom ias t  Katowicza- 
nie są nieco przemęczeni. Następuje okres n ie­
bezpiecznych a taków  Wi»ly. w końcu  w  11 m i­
nucie  zdobyw a C zulak  z ładnego podan ia  
A dam ka p ierw szy  p u n k t d la  sw oich  barw  
W  Z0 m inucie  R ey m an  I s trz e la  n ieu ch ro n ­
n ie  d rugą b ram kę. Obecnie okazuje się nie- 
sportowość Kntow iczan, klórz.y zaczyn a ją  grać 
n ies łychan ie  b ruta ln ie .  Po knrnerze Jończyk 
z podania oflsidowego zdobyw a b ram kę dla 
K atnw iezan, s łusznie  n icu zna ną  przez sędz.ic- 
go. W 30 m inucie  sędzia  m y ląc  się odgw izdu- 
je koniec m eczu, w sku tek  czeao część pub licz­
ności u siłu je  w naść  n a  hoisko, jednakże skon- 
syg no w an a  policja  u trzym uje  porządek. Sę­
dzia orjcntujłtć się w  pomyłce nakazu je  da l­
sze kon ty nu ow an ie  meczu, a  skoro za wy-

Z achow an ie  to spotyka  się oczywiście z po­
tępieniem ze strony  ogółu publiczności sjmji- 
towej W  rezu ltac ie  w ynm , op iew ejący do k a r ­
nego 2:0 , zm ien ia  się au tom atyczn ie  w  3 .3  
(w ałk-ow er) d la  W isły . Wielotysięczny tluni 
odprowadził zw ycięską  d ruży nę  W isly wraz 
z orkiestrą  na dworzec, katowicki.

Wielce cha ra k te ry s ty cz n y m  jest fakt, /.e 
I. F . C. rozrzucało  n a  boisku u lo tk i treśc i n a ­
stępującej.: „Sport jest sp raw ą ku ltu ra lną .  W y­
padki jak ostatn i w  niedzielę dn ia  12. A I. b. r. 
profanują  ideę SDortu. Apelujemy wobec, tego 
najm ocniej do poczucia tak tu  naszej sz a n o w ­
nej publiczności i usilnie prosimy o zanii - 
chan ie  zaczepek wobec sędziego i graczy. B u­
rzyciele będą z boiska w yk luczen i Podpisany 
—  Pierw szy  Klub Piłki Nożnej". U lotki te  
d ruk ow ane  w języku polskim i niem ieckim nic 
tylko, że nie d a w a ły  rezu l ta tu ,  ale w  niczem  
nie w p ły w ały  n a  uspokojenie się sam ych ę - 
spodałzy , a zw łaszcza  i zw olenników . W  za 
w odach  uczestn iczy ły  o lbrzym ie tłu m y  p u b li­
czności, dochodzące do 15.000. Wielu widzóiv 
do tychczas nie in teresowało  się wogóle spor­
tem, a  przybyło n a  zaw ody głównie ze w zglę­
du n a  c h a rak te r  w alki narodowościowej, jakie 
zaw ody te, niestety , p rzybra ły

P row adził  zaw ody p H anke, jeden  z n a j­
lepszych  w  całej P o ls re  sędziów , c a łk o w ir io 
bezstronnie .  Przeciwko rozstrzygnięciu mogli 
protestować jedynie ci Górnoślązacy, którzy  w 
szo.winiźmie swoim p w u w a jh  się do mespo- 
s trzegan ia  i negow an ia  oczyw istych  faktów, 
będąc pozatem przyzw ycza jen i do s tronnicze­
go sędziowania przez lokalnych  arb i trów  Obec 
n ie  szanse  W isły  zdobycia  m istrzostw a Ligi 
P iłk i N oinej. w zrosły  n iebyw ale . Oczekują ją

raźną, i luekw est jouow aną przez nikogo rękę i jeszcze trzy  mecze z Polonią i Fogonią w  Kra- 
obroriry  1. F. C. dyktuje karnego, K a tó w ic z a -jkowie, oraz H asm oneą  we Lwowie.

M jlLARZ p i l i c h o w s k i  w  w a r s z a ­
w i e  P rzybył do W a rs z a w y  z n a n y  m alarz  
I eon Pil ichowski zam ieszka ły  stale w L on­
dynie. P. Pil ichowski p rzyby ł do Polski ce­
lem u rząd zen ia  tu szeregu w y s taw  swomh o- 
b razów , a w  szczególności w i e lk i e g u  obrazu 
his torycznego p. t. „Otwarcie  un iw ersy te tu  
hebrn skiegn w Jerozolimie".

ŁCHA W YSTAW Y OGRODNICZEJ W  
BRUKSELI. .Tak wiadomo, n a  -wystawię ogro­
dniczej w  Brukseli eksponaty  AANirszswy zy­
ska ły  wysokie odznaczenie  „G rand  Dr.x 
d B on neu r" ,  mniejsze odznaczenie  „Prix 
d ‘H o nn eu r"  d r z e m a ł  magist-rait m. Lwowa. —
Ministerstwo sp raw  zagran icznych ,  w  u z n a ­
niu  s ta rannego  przygotow ania  eksponatów 
w ystosowało do m ag is tra tu  m. st. W arszaw y  
i Lwowa lip ty z podziękowaniem.

CZWARTY ZJAZD U N JI INTELEKTUAL­
NYCH. W dniach  20, 21 i 22 paźd.ziernikc b r  
odbędzie si ę w7 Heidelbergu zjcz.d unji intelek- 
lua lnych ,  k lóry  będzie mial c h a ra k te r  pu ­
blicznej dyskusji na U mat: „Bola' historii w  
świadomości narodów ". 7e strony Niemiec 
będzie rnówT nrof. Mnndelsohn Bertholdi.  —
Grupę fran cu sk ą  bedzie rep rezen tow ał o. Al- ! Zaw odj powyższe zakończyły  s ię  za-dużorem  
bert  Thibaudct,  wioska. —  rektor un iw ersy te-  ze względu na ogólną przewagę zwycięstwom 
tu w Pad-wie, E m i l i o  Rodroro. auslr jocką  —  Kuchu, aczkolwiek s v iu a c \ j  podlirotr.aowych

nie schodzą z boiska.

C ra c c v  a -  M ^k k a b i 2:1 ( 1:0 ).
Kraków Mi cz ten o mistrzostwo KZOPN. 

zakończył się zaslużonem  zw ycięstw em  d ru ­
ży n y  bia lo-czcrw onych , choć copraw da  p rzy ­
znać  trzeba, iż Alakkabi broniła ,się jak zw y­
kle n a  swojem boisku bardzo  dzielnic. 
B ram ki d la  Cracoyii zdobyli L a tacz  I I  i  W ój­
cik, dla M akkabi zaś B iem er. Na w yróżnienie  
zasługuje,: D oniec, W ójcik z Cracovii , zaś z 
Makkabi Seliuger. Sędziował p. Jedliński.

JutrzenHa —  Hismonoa 
2 : 2  ( 1 : 1 ) .

Nie m ożna powiedzieć, by zaw ody łe pozo­
staw iły  po sobie mile wrażenie .  Zarówno na  
try b u n ach ,  jak i n a  boisku dochodziło do u ta r ­
czek s łow nych ,  a  co gorsze i do „rękoczy­
nów"-, kończących  s.ię pozbawieniem uzębie­
nia, wobec czergo nieliczni przedstawiciele  w ła ­
dzy bezpieczeństw a, in te rw en jow ah  b ez u s tan ­
nie i sp isyw ali  szeregi protokołów.

Do pauzy  gra równa. Naogćl jednak  Ha 
sm onea  w y kazu je  lepszą technikę i ogólnie 
w yższy  pozirim gry. B ram ki w tym  okresie 
zdobywają dla Ju t rzen k i  K rum holz w 3 min.,  
dla gości WoLfstahl w 33 min.

Po pauzie  opczątkowo -więcej z gry m ają 
w da lszym  ciągu goście, p rzygn ia ta jąc  miej­
scowych. W y n ik  dla Lwow iaków  podwyższa 
Mahler w  4. m in . W ydaje  się, że Ju t rz en k a  
bezapelacy jn ie  przegra, jednakże po kornerze 
uzysku ją  miejscowi w yrów n an ie  główką przez 
Reissa. N astępn .e  przychodzi pod bramką. Ha- 
sn io n e i |d o  bruta lnego  incyden tu ,  kiedy jeden 
z g raczy b ia ło -cza rn ych  b ru ta ln ie  kopie b ram ­
k a rza  gości. W śród widzów dochodzi qo bó­
jek, tak, że sędzia p rzeryw a n a  chw ilę  grę. 
Po uspokojeniu obie s trony  k on ty n u u ją  w a l­
kę. a tak u jąc  niebezpiecznie, jednakże  rezu l ta t  
ostateczny pozostaje niezmieniony. Wobec te ­
go w yn iku  spadek Ju trzen k i  zdaje się nie u le ­
gać wątpliwości.  Publiczności około 1.000 osób.
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Wyniki zawodów m iejscowych.
Ł. T. G, S . (Łódźł —  Podgórze 3 :0  (1:0).

Mecz o wejście do k lasy  państw ow ej P. L. P .-N 
Zasłużone zw ycięstwo Łodzian, którzy  b ez­
w arunkow o górowali techniczn ie  i k o m b ina ­
cyjnie n a d  bardzo am bitn ie  g ra jącym i gospo­
d arzam i

G a rb a rn ia  — W aw el 3 :1  (1:1) W ielka prze­
w aga  G arbarn i ,  z której zasługują  n a  w yróż­
nienie  S iuoczek, M iciak, M aznr, S tefańsk i, Kon 
k iew icz i  M ichel. W aw el u ra to w a l i  przed klę­
ską obrońcy, zw łaszcza  Jesionka.

K orona —  P a tr ia  5 :4  (3:1).
G rzegórzecki K. S. —  S p a ria  1:1 (0:0).

Wyniki 2awodów krajowych.
Łódź. Ł . K. S. —  Pogoń 1:0 (1:0). Gra bardzo 

oslra, m ie jscam i b ru ta ln a  Atimo przewagi i 
am bitne j gry w drugiej połowie, Pogoń nie mo­
że u z y skać  niety lko zw ycięstwa, ale n aw e t  w y ­
rów nania  Jedyna  b ram kę  zdobył S toh len- 
w erk. Sędzia p. A uerbacb  bardzo dobry. Mecz 
p rze rw ano  n a  12 min. przed końcem z powo­
du ciemności.

W a isy a w a . R n c h --Y /a r sz a w ia rk a  1:0 (0 0)
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W arszaw a . T . K. S. —  P o lon ia  5 :2  (1;1).
B ramki zdobyli d la  Folonji: T npalsk i i Em cho- 
w icz. d la TKS zaś: W iśn iew sk i (2), Stogow ski 
(z rzu tu  karnego), Snchocki I i G um ow ski. Sę­
dziow ał słabo ń Nawrocki

Lw ów  C zarni —  L egja 2:1 (1:0). W •! części 
m eczu  przew aga  C zarnych ,  k tórzy  na tom ias t  
po 'n rzerw ie  oddali in ic ja tywę w ręce Legjy 
niezdolnej w ,  korzystać  w cale  dobrych sy tua- 
cyj podbram kowych. B ra m k i , zdobyli: Nastn- 
ła  i S aw ka, d la  Legji zaś S zalle i. Sędziował p. 
kpi. G rzyb za obopólna zgodą.

P o zn ań . T u ry śc i —  W a rta  4 :2  (3:1). Zapo­
w iedz iany  mecz o m istrzostwo P. L. P. N. nie 
odbył się z powodu rozmokłego boiska, ro­
zegrano n a tom ias t  zaw ody  tow arzysk ie . Gra 
z powodu rozmokłego boiska s ta ła  na n Jskim  
poziom ie. Bramki dla T u n  stów uzyska l i :  środ­
kow e W alte r i K uoik  po dwie, d la  W arty  Ro- 
chow icz i SzeU ke.

T arnow sk ie  Góry I. F . C (Tarnowskie Góry) 
—  K, S. 06 (Mysłowice) 2 :0  (1:0).

W arszaw a , H akoah (Łódź) —  M akkabi fW a r  
szaw a) 3 .1 i 1:2.

W ilnu . M akkabi —  V arsovia 4 :1 .

TABELA M ISTRZOSTW  PO LSK IEJ LIGI 
PIŁ K I NOŻNEJ Drzedstawia się po ostatnich 
w yn ikach  następująco:
Nazwa klubu Rość gier Punkt Stos bram.
W is ła 23 37 87:27
I. F. C 21 30 — 57 31
Pogoń 21 26' 61:31
W a r ta 21 23 59:45
Ł K. S 23 22 45:45
Legja, % 22 22 58:131
R uch OlH -L 22 36:38
T K. S. 22 20 48:77
C zarn i ' 22 19 37:45
H asm onea 21 19 46:60
Polonia 20 17 43.58
W a rs z a w ia n k a 21 12 37:57
Ju trzen k a 22 10 33:67

zn an y  poeta H offm an ;tha l.  Grupę polsku re­
prezentować będzie w deskusj; prof. Oskar 
H ale tk i .

v7ięcej miabi ■ ł s w a w i a i p m  .iu&yne bram kę  
/ido! vł ReW sio i t i .  Sędziow-ai wcale dobrze por. 
szyba ze Lwowa.

Wyniki zawodów zagranicznych.
B n d an rsz t. M iędzvpaństw ow e zaw ody pro- 

fesjonalów  W ęgry  —  A n sh .a  5 '3  (2:2). Zawo­
dy am atorów : W ęgry —  A nstrja 4 :2  (3:1).

W iedeń . Al tędzy miastowe zawody W iedeń  — 
B ndapeszt 2 :2 .

L inn. W iedeń  —  Preszhnrg  4 :1 . Zawody ju ­
niorów.

W iedeń . C zechosłow acja —  Anstrj'a 6 :1 . Z a ­
wody team ów  robotniczych.

W iedeń. R ap id  — BAC 5:3 , W AC —  H erth a  
2 :0 , Sportklnb —  H ..koah 4 :2 , R ndolish iigel — 
M eindlinger S. F. 2:2.

P raga . S lav ia  —  Vrsovice 4:1, S p a rta  —  K ia . 
dno 6:1 . Cechje K arlin  — N nselsky 4 :1 . DFG— 
S tn rm  2:2 .
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Pięciobój lekkoatletyczny pan 
i panów Okręgu krakowskiego.

W dniu  wczorajszym w zawodach lekko 
a t le tycznych  o mistrz, okręgu w pięciotw.ąi 
pań i panów  wzięli udział zawodnicy  Craco- 
vli, Ju trzenk i. W isły  i M akkabi. oraz za w ui- 
riiczki Wisły W yniki poszczególnych kon ku ­
rencji są następujące:

Skok w dal l) C hm iel (Cr.) 6‘26- i )  Pitzelo 
( lu trz .) ,  3) S trauehen  (M ak).

R zut oszczepem: 1) Chm iel 42‘22, 2) Grygiel
> \  St P U  z ' O '
Bu g 2(Jl) m.- 1 F itze le  2 4 7 ,  2) Pobóg,

tliimici i S trauehen



o
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R zu t  dysk iem : 1)' G rygiel 31*38, 2) Chmiel,  
3) Pobóg. j

Bieg 1500 m : 1) P itze le  4.44.2, 2) Z w arycz  
tW isła ) ,  3) Chmiel.

Z w yników  pań  n a leż y  w yróżn ić  skok w 
dal Szybowskiej 4 25 i bieg 60 m. R adom ­
skiej 8.5.

W ogólnej punktac j i  w ynik i są  n a s tępu ­
jące:

Panow ie: 1) Chm iel (Cr.) 2 531, 21 Grygiel 
(Cr.) 2.148, 3) Pobóg (Cr.) 2.132, 4) Z w arycz  
(W isła) 1 986, 5) Pitzele '(Ju trz .)  1.711, 6) 
S trau ch en  (Mak.) 1.571.

P an ie :  1) R adom ska (W ista) 2 067 pkt., 2) 
S zybow ska (W ista) 1.802.

ZAWODY KOLARSKIE NA TORZE CRACOVII
Zawody o n a ra m ie n n ik  m ias ta  Krakowa 

k tóre  odbyty się wczoraj po południu  n a  torze 
K. S. Cracovii , cieszyły  się m a łą  frekwencją  
publiczności. Obesłane by ły  one jedynie  przez 
lokalnych  zawodników.

S tan  p rogram u zawodów obfity, organizacja  
sp raw na  Zawody, jako całość, zrobiły w zu ­
pełności dodatnie wrażenie. Jeszcże raz  na 
tern miejscu  n a leż y  w yrazić  żal, że n a  tak 
dobrym  torze, jak krakowski,  nie możem y 
oglądać kolarzy  europejskich, z powodu indo­
lencji czy nn ik ów  w tej materj i  decydujących.

W y n ik i  techniczne nas tępu jące :  W biegu
0 n a ra m ie n n ik  przedbiegi w ygrali :  B arzycki
1 przedb., Krobot II przadb., zaś  R othw ein  
III przedb. Repechage w ygra ł  Ł ap ta ś  w 145,» !

W  półfinale zw yciężyli Barzycki Skórkę, zaś 
Krobot B ia l ika  F in a ł w ygrał B arzyck i po
bardzo ciężkiej walce n a  ostatn ich  m etrach  
w 13 sek. o ćwierć koła. fi bieg n a  20 o k rą ­
żeń w ygrał w szystk im i p u n k tam i Hilfsfin, 
jeszcze oblepiony plas tram i po osta tn im  jego 
pow ażnym  upadku. 2-gi Kluger, 3-ci Tawelek
1 4-ty Singer.

Bieg motorów na 5 okr. w ygrat A ksm ann 
n a  350 cbm. F. N. bijąc Dziubę na H arleyu 
1000 cbm. czas zwycięzcy doskonały 1,41*1*. 
W A ksm an n ie  zy sk a l iśm y  dobrego m otorzy­
stę, który przy  nieco większej ru tyn ie  s tano­
wić będzie pow ażną konkurencję  naszej ex tra-  
klasy. Bieg gości 5 okr. w ygrał zupełnie lekko 
Hilfstein, podkreś la jąc  jeszcze raz  swoją do­
b rą  formę, d rugi Kluger i trzeci Pa.welek. 
W biegu d ruży no w y m  z dwóch s ta r tó w  n a  
10 okr. w ygra ła  d ru ż y n a  B arzycki,  Michałek, 
Ł ap ta ś  i P iotrowicz II w czasie 7,11. W końcu
2 mecze Michałek— Bialik, w y gry w a  M icha­
łek w 14*1* i drugi mecz S k ó rk a —Bialik, w y ­
g ryw a Skórka.

SEKCJA SZERM IERCZA A. Z. S. W  KRA­
KOW IE rozpoczyna z początkiem paźdz ie rn i­
ka  rb. n ow y  sezon 1927/28. W szelk ich  infor- 
m acyj dla członków A. Z. S.. względnie osób 
nie na leż ących  do zw iązku , a p rag nący ch  po­
b ierać lekcje szerm ierk i udzie la  fechtm istrz  
prof. E. L in n e m a n n  w poniedziałki, środy i 
piątki od dn ia  1 paźdz ie rn ika  między  godz. 
12— 1 w poł. w sali szermierczej Un. Jag., 
G rodzka 64 (Gmach In s ty tu tu  Geograficznego'.
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Otwarcie wystawy przemysłu 
hotelowego i restauracyjnego.

P oznań ,  25 w rześn ia .  
D nia  25 b. m. odbyło się w sali recepcyjnej 

Targów P o znańsk ich  otwarcie pierwszej pol­
skiej w y s taw y  p rzem y słu  hotelowego, re s ta u ­
racyjnego i cukierniczego. W akcie tym  wzięli 
udz ia ł :  delegat m in is te rs tw a  p rzem y słu  i h a n ­
dlu, n acze ln ik  w ydzia łu  S iebeneichen, w ice­
wojewoda poznańsk i  Nikodemowicz, zastępca  
dowódcy korpusu  gen. Taczak, w iceprezydent 
p ozn an ia ,  p. Kiedacz, nacze ln icy  w ładz i u rzę ­
dów miejskich, przedstaw icie le  zw iązków  za­
w odow ych, sfer p rzem ysłow ych  i handlow ych  
z  p rezy den tam i Izb handlow ych  i p rzem ysło ­
w ych w Pozmanfu i Bydgoszczy n a  czele, 
konsul czechosłowacki, ra d n i  miejscy, p rasa  
i t. d. Gości powitał p rezes komitet w ystaw y , 
inż. Głowacki, k tóry  w swojem p rzem ów ieniu  

* określił  cele i znaczen ie  w ystaw y, nas tęp n ie  
w iceprezyden t m ias ta  Kiedacz przem ów ił im ie­
n iem  P oznan ia ,  poczem nacze ln ik  w ydzia łu , 
S iebene ichen ,  o tw iera jąc  w ystaw ę, s twierdził,  
że  gałęzie p rzem ysłu ,  rep rezen tow ane  n a  w y ­
s taw ie ,  decydu ją  w znacznej mierze o dobro­
byc ie  kraju . Dlatego też P o lska  jest za in te re ­
so w an ą  w ich rozkwicie. W y s taw a  ta  św iad ­
czy  o w spółpracy P o zn an ia  ze sferam i go­
spodarcze/mi całej Polski i złożył życzen ia  
pom yślnego rozkw itu  p rzem ysłom , rep rezen­
to w an y m  n a  wystawie.

N astępnie  nacze ln ik  Siebeneichen  przecią ł  
w tęgę u wejśc ia  n a  teren  w y s taw o w y  i zw ie­
dził w ys taw ę w raz  z gośćmi, op row adzanym i 
p rzez  dyrek tora  Targów P oznańsk ich ,  Krzy- 
żank iew icza  i p rezesa  inż. Głowackiego.

W y s ta w a  m ieści się w  p a łacu  Targów 
w ha l i  m aszyn .

Przewozy na polskich kolejach 
w  sierpniu b. r.

■N apodslaw ie  d an y c h  m in is te rs tw a  k o m u ­
n ikac j i  przewozy n a  kolejach polskich w sier­
p n iu  br. w  zes taw ien iu  z p rzew ozam i w sier­
pn iu  1926 r. i 1925 p rzeds taw ia ją  się w  śre ­

dn ich  l iczbach w agonów  ló - to nn ow ych  za 
dzień  k a len da rzow y  następująco :

Ogółem przewieziono średnio dz iennie :  w 
s ierpniu  br. 16.503, w  sierpniu 1926 —  15.678 
w  s ierpniu  1925 —  11.712, za ładow ano  w ę ­
gla, koksu i kryk ie tów  w  sierpn iu  br. 5.300, 
w  s ie rpn iu  1926 —  6.224, w  s ierpniu  1925 —  
8.553, za ładow ano  drzew a obrobionego i nie 
obrobionego w  sierpniu  br.  1.858, w sierpniu  
1926 —  1.564, w  sierpniu  1925 •— 768. Z a ­
ładow ano m ate r ja łów  bu do w lany ch  (oprócz 
d rzew n ych )  w  s ierpniu  br.  470, w  sierpniu 
1926 —  214, w s ierpniu  1925 —  162. Jak  
w id z im y  z tych  k ilku zestawień, obejm ują­
cych  najw ażn ie jsze  p ro d u k ta  n ieco  zm nie j­
sz y ł  się n a ła d u n e k  w ęgla  w  s tosunku  do r. 
uh., co jest z rozum iałem  ze w zglęu  n a  w y ­
ją tkow ą zeszłoroczną k o n iu n k tu rę  spowodo­
w a n ą  stra jk iem  angielskim. N atom ias t  wzrósł 
n a ła d u n e k  d rzew a, p roduktów  p rzem ysło­
w y c h ,  m aterja łów  b u d o w lany ch  i in ny ch .  W 
sumie n a ładu ne k  sierpniow y w  br. by ł  w y ż ­
szy m  od n a ła d u n k u  r. uh. blisko o 1.000 w a ­
gonów, a  blisko o 5.000 w y ższy m  od n a ła ­
du n k u  w roku 1925.
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Kronika ekonomiczna.
SILNY W ZROST OSZCZĘDNOŚCI W  PKO.

Bezpśrednio po ferjach w ak acy jny ch ,  już w 
pierwszej połowie w rześn ia  br.,  d a ł  się z a u ­
w aży ć  n ad sp dz iew an y  w zrost oszczędności w 
P. K. O. N a dzień 17 b m  s ta n  z w y k łych  w k ła ­
dów oszczędnościowych w ynosił  42,675 610 
zł., co w p orów nan iu  ze s tan em  z dn ia  31-go 
s ie rpn ia  br. w ykazu je  w zrost  o 1 ,370291 zł. 
R ów neż  w zrósł  znaczn ie  w  tym  sa m y m  c z a ­
sie s tan  w k ładó w  p rem jo w an ych ,  m iano w i­
cie o 59.269 zł. do 662.390 zł., co w skazuje ,  że 
ks iążeczki oszczędnościowe p rem jow ane  co­
ra z  bardzie j zyskują  n a  popularności .wśród 
szerokich sfer społeczeństwa

KONIECZNOŚĆ PO DW Y ŻSZENIA  KAPI- 
TALU ZAKŁADOW EGO BANKU ROLNEGO.
W  zw iązku  z podw yższen iem  k ap ita łu  za ­
kładowego F aństw ow ego B ank u  .Rolnego o

sum ę 50,000.000 zł., tj. do 75,000.000 zł., nie 
zaś  do 100,000.000, jak podały  niektóre pisma, 
dow iadu jem y się, że do tychczasowy kap ita ł  
zak ładow y P. B. R , w y n oszący  25,000.000 zł. 
okazał się zbyt m aty  w stosunku  do rozsze­
rzonych  zadań  B anku  i w zrostu  zapotrzebo­
w an ia  na  k redyty  ze strony  drobnych  ro ln i­
ków.

Przez wiele lal odkładane  potrzeby ro ln i­
ków, zw iązan e  z odbudową zn iszczonych 
jeszcze w  okresie w ojny  w arsz ta tó w  pracy, 
s tworzeniem  now ych  gospodarstw  w skutek  
przeprowadzonej parcelacji,  wreszcie zreguln- 
w a n ie m  stosunków  ro dz inno-m ają tkow yeh  
na wsi, w ym aga ją  obecnie, gdy sy tuac ja  fi­
n a n so w a  p aństw a  znacznej d ozna ła  popra­
wy, jak najprędsze; i na jw ydatn ie jsze j  pomo­
cy kredytowej.

Rozw ija jący  się ostatnio pomyślnie  ru c h  
spółdzielczy na wsi zasługuje rów nież  na  to, 
ab y  przez w ydatn ie jsze  udzie lan ie  k redytów  
ze s trony  P B. R. uzyskać  szersze podstaw y 
dzialalnośc-i. Pomoc k redytow a dta drobnego 
ro ln ika  przyczyn* się w rgrom u ?j mierze do 
podniesiona w ytw órczości rolnej,  do dobro­
by tu  w si i do w zm ożen ia  naszego eksportu.

JESZCZE SPR A W A  PRZY STĄPIEN IA  PO L 
SKI DO KARTELU STALOW EGO. „Yosuwrhe 
Zeitung" w y ra ż a  pow ątp iew anie , czy  w s tą ­
pienie Polski do karte lu  stalowego będzie m o­
gło dójść do sku tku ,  wobec zbyt w ysokich  
żąd ań  Polski,  dotyczących  kwoty. Dziennik 
donosi, że jakoby  ze s t ro ny  Polski w y ra ż a n e  
są  życzen ia ,  aby  doprow adzić  p rzyna jm nie j  
do luźnego porozum ienia  w  tej spraw ie , z a ­
pewniającego przem ysłow i polskiemu ry nek  
zew nętrzny .

PRODUKCJA GAZOLINY W  POLSCE. W  
lipcu br. c z y n n y c h  było w  Tolsce 18 gazo- 
lin iarn i,  za tru d n ia ją cy ch  183 robotników. Po 
przerobieniu  w tych  gazo lin ia rn iach  22,078 
tńsięcy  metr, sześć, gazu, uzyskan o  2.739 
tonn gazoliny, czyli o 437 tonn  więcej, anże l i  
w czerw cu  br. K onsumcja w e w n ę t rzn a  gazo­
l iny  w y n ios ła  w lipcu br.  2.133 tonn ,  eksport 
134 tonny.

TRUDNOŚCI PŁATNICZE W  HANDLU 
KOLONIALNYM. H urtow n icy  w inno-kolonjal-
ni u sk a rża ją  się n a  pew ne trudności p ła tneze , 
jakie p an u ją  w  ich b ranży .  W iększość deta- 
listów, a  także re s tau ra to rów  zalega z pokry ­
w an iem  zobow iązań  p ła tn iczych .  J ak  się z d a ­
je, hande l w inno-ko lon ja lny  do tychczas  nie 
w yszed ł ze s tad ium  k ryzysu .

ORGANIZACJA STAŁEGO EKSPORTU 
DRZEW A  I CEMENTU Z GDYNI. F irm a  „Pol­
ski Lloyd", k tóra  13 bm. w yeksped iow ała  do 
Anglji n a  p a row cu  „Toruń" z pe łnym  ła d u n ­
kiem kopaln iaków , organizuje  obecnie s ta ły  
eksport d rzew a  (kopalniaków ) z G dyni do A n­
glji. P rzew iduje  się ładow an ie  dw óch  s ta t ­
ków  n a  tydz ień :  ładow an ie  odbyw ać się b ę ­
dzie w  now owykońezonej części b a senu  w e­
w nętrznego , gdzie p rzeprowadzono wąsko- 
torówkę od sk ładów  d rzew ny ch ,  zna jdu jących  
się przy  w ieży  c iśnień , do n a b rz e ż a  p rzy  b u ­
du jący m  się m agazyn ie  U rzędu  M arynark i  
Handlowej. Spraw ność  ła d u n k o w a  d la  d rzew a 
w  G dyni o k aza ła  się znakom ita .  „T oruń"  ł a ­
dow ał przeszło 200 fafhom n a  dobę, podczas 
g d y ' w  G d ańsku  s ta tk i  ładu ją  100— 150 fat- 
liom. Jes t  nadzie ja ,  że t a  rekordow a spraw* 
ność zostanie  u t r z y m a n a  nadal.  N astępny  
parow iec’ „Elsberg" ma. z aw in ąć  tu  po ł a d u ­
nek d rzew a 26 bm. „Polski L loyd" o rgan izu ­
je rów nież  s ta ły  eksport cem en tu  z G dyni do 
Południowej Ameryki.  Od połowy paźdz ie rn i­
ka  m a ją  p rzy b yw ać  do Gdyni po cem en t  
wielkie s ta tk i  E inn land-A m erica-L ine .

U PROSZCZENIA W  PROCEDURZE BAN- 
KU ROLNEGO. D ążąc  s ta le  do jak najdale j  
idącego u ła tw ien ia  ludności w  u zy sk an iu  k re ­
dytów, dyrekcja  Państw ow ego  B ank u  R olne­
go opracow ała  szereg zm ia n  pod tym  wzglę­
dem  w dotychczasow ych  p rzep isach  Z m iany  
tc w  dużym  stopniu u p ra szcza ją  obecną pro­

cedurę  d la  s ta ra jących  się o d ługoterm inow e 
pożyczki am orty zacy jn e  w l is tach  z a s ta w ­
n y c h  na  kupno  grun tu ,  parcelację ,  a  zw łasz ­
cza  n a  inwestycyje  ro lne oraz spłatę uc iąż li­
w y ch  dla  gospodarstw miejskich zobow iązań  
pieniężnych.

Z m ian y  przepisów tych ,  zatw ierdzone przez 
m in is ters tw o reform ro lnych ,  ogłoszone zo­
s ta ły  w „Monitorze Polsk im " z dnia  16 bm. 
Nr. 212.

Promieniowanie mózgu ludzkiego
Niezmiernie  —  być może —  doniosłe w 

sk u tkach  odkrycie uczynione  zostało n ieda­
wno w labora tor iach  u n iw ersy te tu  w Grazu. 
Mianowicie dr. Max de Cfinis dowiódł w spo­
sób zupełn ie  niezbity ,  że mózg ludzki obda­
rzony  jest zdolnością prom ien iow ania , ściślej 
mów iąc w y d a w a n ia  prom ieni św iet lnych . Jak  
się w ydaje ,  te ostatn ie  n a leż ą  do rodzaju fo» 
sforyzu jących  —  co z resz tą  n ieby zby t nieo­
czekiwanego nie p rzedstaw ia ło , z n a m y  bow iem  
w świecie o rgan icznym  liczne p rzy k ład y  po­
dobnego zjaw iska , obserwow anego n a w e t  n a  
rozk łada jących  się t ru p a ch  rybich .

N atom ias t  n ad zw y cza j  z a s ta n a w ia ją cy m  jest 
fakt, k tó ry  dr. de Crinis s tw ierdził  z zu p e łną  
pewnością ,  że ow a w łaściwość prom ien iow a­
n ia  subs tanc ji  mózgowej, zw iększa  się i m a ­
leje w  zależności od pór roku: la tem  jest n a j ­
in tensyw nie jsza ,  zaś od jesieni stale się zm nie j­
sza. W sk a zyw ało by  to n a  zależność jej od 
d z ia łan ia  słońca, którego zresz tą  t. zw. u l t ra -  
p rom ien iow anie  —  jak to już od daw na  w ie­
m y  —  w y w ie ra  s i lny  w pływ  fizjologiczny n a  
organizm  ludzki. Jaki jes t jego w p ły w  n a  
dzia ła lność  mózgu, nie  w iemy. Może o dk ry ­
cie dr. de Crinis d a  na m  pod tym  względem 
jakieś bliższe w skazów ki,  śliślejsze od aprio- 
ristycznego poglądu J ea n  Jacą u e s  Rousseau , 
k tóry  u t rzy m y w a ł ,  że chodzenie  po słońcu 
bez k ape lu sza  u ła tw ia  m u  m yślen ie  i pozw ala  
tworzyć.

C iekaw ą jest metoda, k tó rą  dr. de Crinis
operował, a b y  dojść do swego odkrycia. Nie 
mogąc robić obserwacji n a  ży w ym  mózgu, 
w y jm ow ał go z trupów, suszy ł a  nas tępnie  
w y s taw ia ł  n a  dz ia łan ie  lam p y  kw arcowej.  T ak  
sp rep a ro w an a  su b s tanc ja  mózgowa położona 
n a  p ły ty  fotograficzne d z ia ła ła  n a  te os tatn ie—, 
co było dowodem, że rzeczywiście  promieniuje. 
P rzy  d a lszych  b a d a n ia c h  okazało  się, że pro­
mieniuje nie tylko przy  pow yższych  w a ru n ­
kach , lecz i bez wszelkiego uprzedniego n a ­
św ie t lan ia  —  zupełnie  samodzielnie .  Źródło 
tej św ietlnej energii mózgu znajduje  się w g ru ­
pie leticin, w  k tó rych  znaleziono Hiczne ś lady  
fosforu.

Trudno  naraz ie  przewidzieć, jakie p rak ty cz ­
ne zastosow an ia  lecznicze może mieć odkry­
cie dr. de Crinis. Dziś już  wszakże  m ożna  
powiedzieć, że w b re w  tak  pozornie ła tw ej as- 
sócjacji tego odkryc ia  z w szelk iem i z jaw iska­
mi m edjum istycznem i. nie  m a  ono z temi o- 
s ta tn iem i nic wspólnego: p rom ieniowanie
św ietlne mózgu jest z jaw iskiem  czysto fizycz- 
nem.

O dpow iedzia lny  red ak to r:
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Najtańsza
reklama
w „Przewodniku"

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. J

na wykonanie rGbót:
a )  m u r a r s k ic h ,

b) ciesielskich,
c) pokrycia dachn,
d) betonowych >

związanych z powiększeniem chłodni przy 
Rzeźni Miejskiej w Krakowie.

Uprawnieni przedsiębiorcy budowlani m gą 
oglądać i podpisać plany budowy, oraz otrzy­
mywać formularze r ferlowe począwszy od dnia 
26 września br. w Biurze teehnicznem, powyż 
wspomnianego Urzędu, u l. Kopernika L. 1 
I. p. drzwi Nr. 13 w godzinach urzędowych 
między 10 a 12 przed południem.

Oferty należy składać w tymże biurze da' 
dnia 4. października br. godz. 12 w południe, 
poczem odbędzie się publiczne otwarcie ofert 
w kancelarji Naczelnika Miej. Urzędu Poboru 
Opłat i Podatków Pośrednich, parter drzwi 
Nr. 2.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
w Kasie M. U. P. wadjum w w ysok. ści naj­
mniej 2% oferowanej kwoty w gotówce, papie­
rach wartościowych lub liście gwarancyjnym 
jednego z banków krak.wskich. 1062

Kraków, dnia 22 września 1927.
Naczelnik Miej. Urzędu Poboru Opłat 

1062 i Podatków Pośrednich.

Drukarnia „Ilu3lrowanego Kuryera Codziennego" — Kraków, AYiclopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


